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Gdy na wiadomość, że program 
pobytu naszego Wodza Naczelnego 
we Francji ma się ku końcowi, Ko- 
mendant Zwiazku Lesionistów wydał 
rozkaz, aby dawni towąrzysze broni 
i podkomendni generała  Śmigłego- 
Rydza z okresu walk niepodległościo- 
wych stanęli w ordynku. by Go powi- 
tać — inicjatywę tę bez jakiegokol- 
wiek nakazu, niejako spontanicznie 
podjęło całe społeczeństwo. 


Ujawniła się w ten sposób _ po- 
wszechność uznania dla naszego Wo- 


dza Naczelnego, potrzeba. okazania 


Mu wdzięczności i przywiązania, chęć 
zamanifestowania, że szerokie rzesze 
ludności trafnie zrozumiały słowa ge- 
nerala Śmigłego-Rydza, wyrzeczone w 
Paryżu do naszych rodaków, iż musi- 
my wykrzesać w sobie zdolność „,sku- 
piania się bez waśni i bez różnie pod 
jednym sztandarem“. 


Echa tych słów, wypowiedzianych 
we Francji, dotarły bardzo silnym od- 
dźwiękiem do Polski i wywołały bar- 
dzo słębokie wrażenie. 


To też społeczeństwo odczuwa sil- 


ną potrzebę zamaniłestowania tej 
wspólnoty, tego skupienia się. Przy- 
jazd Wodza do Polski ma więc stać 
sie pierwszym sprawdzianem _zrozu- 
mienia tego hasła, ma zarazem uwi- 
docznić, kto przewodzić odtąd 
będzie tej idei konsolidacji, 
temu pradowi dośrodkowemu. jaki 
(J 


‘F donosiliśmy, dn. 


przepływać ma cały. kraj i ogarnąć 
wszystkie sfery obywatelskie. 


Bo dziś już wszyscy rozumiemy, 
że generał Śmigły-Rydz jest nietylko 
dowódcą naszej siły zbrojnej, ale ró- 
wnież i uosobieniem polskiej racji 
stanu. Że w nim wcielają się siły mo- 
ralne, niezależne. od rang i tytułów, 
siły z wielkiej spuścizny Józefa Pił- 
sudskiego swój ród wywodzących. Że 
„kierownicza wola“, jaką reprezentu- 
je, obejmuje wszystkie dziedziny na- 
szego życia zbiorowego. . Że uosabia 
siły, które łączą, cementują społeczeń-. 
stwo. 


Zbyt długo pozostawaliśmy "pod 
działaniem sił, które dążyły do tego, 
aby społeczeństwo dzielić, pod- 
kreślać „waśnie i różnice" 
abyśmy nie umieli doceniać wartości 
tej siły, która łączy, byśmy nie doce- 
niali wartości .skupiania się pod jed- 
nym sztandarem '. 


I tem też psychologicznie tłumaczy 
się. dlaczego ogół 'spoleczeństwa, 
zdrowym instynktem wiedziony, w 
dowódcy naszej siły zbrojnej- uznał 
Wodza Narodu. 


Czyż bowiem inna była siła znie- 
waldjąca, która promieniowała z po- 
staci Wielkiego Budowniczego Polski? 
Również posłuch społeczeństwa opie- 
rał się na 'przeświadczeniu, że we 
Wskrzesicielu Niepodległości tkwi 
moc łącząca, górująca nad ca- 
ły m rozgwarem życia, że każda 
myśl i każde słowo płynie z 
głębi duszy, zajętej wyłącznie 
dobrem powszechnym i 
potęgą Polski. 


Dziś już dobrze uświadamiamy 
sobie, dlaczego Józef Piłsudski iż 


ideowym następcą mieć chciał gene- 
rala Śmigłego - Rydza, dlaczego Jemu 


Gdy Wódz Naczeln 


wraca do kraju 


. 


powierzył pieczę nad najpotężniej- I tej osobistości ulega Świat; Wym 
szym instrumentem naszego bezpie- | nie o tem świadczy przebieg tyżodnić, 


czeństwa. 

Bo genialna swą myśłą Józef Pil- 
sudski przewidział, iż wraz z umiło- 
waña: swą armią przekazuje swemu 
nastepcy również rząd i kontrolę dusz 


spędzonego priżez naszego Wodza. Na- 
czelnego we Francji. Touz uc ia, 
jakie tam wzbudził, i autorytet, 
jaki zdobył sobie w śródowisku, któ- 
re przecież wciąż ma na widoku przy: 


Gen. Rodeo na RSEPWY zabołódzówie, o dpośiyrówyia za poiydiwodć 'Rieózypóyónóśj 
Polskiej w kościele polskim Wniebowzięcia w Paryżu 


w Polsce, że w tej osobistości. w któ- 
rej „wypróbowane rece“. już w r. 1915 
składał losy swych: najbliższych towa- 
rzyszy walk o niepodległość, tkwi siła 
dynamiczna, umiejąca kiero- 
wać losami całego społeczeństwa. 

" Dziś to przeświadczenie stało się 
„communio opinio“ wszystkich w Pol. 
sce. Ale nie tylko w Polsce. Byliśmy 
ostatnio świadkami, jak czarowi i Sa 


jeżdżających do stolicy najmożniej- 
szych tego Świata. 

Gdy obecnie nasz Wódz Naczelny 
stanie po niemal dwutygodniowej nie- 
obecności na ziemi polskiej, okażemy 
Mu wszyscy, że Jego hasło „skupienia 
się pod jednym sztandarem" głęboko 
zapadło w nasze serca i mózgi. 

I to będzie najistotniejszą pz 
powitania Wodza. 


Gen. Rydz-$migły przybył do Wiednia 


Wenecja, 9. 9. Ai Jak już o tem | 
718 bm. w. przejeździe 

z Paryża do weak zatrzymał się w 

Wenecji dla krótkiego wypoczynku gen. 

Śmigły - Rydz z małżonką. 

-W czasie pobytu generała w tem mie- 
ście, przedstawiciele miejscowych władz 
powitali go na dworcu, gdzie zjawił się 
również b. ambasador włoski w Warsza- 
wie, obecny podsekretarz stanu spraw 
zagranicznych Bastianini, który spędzał 
parę dni u rodziny w okolicach Wene- 
cji. Podsekretarz stanu Bastianini wy- 
dał dla generałostwa Śniadanie, w któ- 
rym wzięli udział przedstawiciele towa- 
rzystwa weneckiego. Generałostwo 
zwiedzili wystawę Biennale oraz szereg 
innych galeryj i instytucyj. 


Gen. Śmigły - Rydz złożył kurtuazyj- 


ną wizytę Jego Wysokości ks. Genui do- 
wódcy marynarki wojennej, który tegoż 
dnia rewizytował generała. 

Przed wyjazdem generałostwo wyda- 
li obiady, podejmując na czele z podse- 
kretarzem Bastianinim szereg osób ż po- 
śród miejscowego społeczeństwa. 

Wiedeń, 9. 9. (PAT.) Dziś o godz. 14. 
na dworzec południowy przybył specjal- 
nym pociągiem z Wenecji generalny in- 


Legioniści 


spektor sił zbrojnych gen. Śmigły-Rydz. 
Na dworcu oczekiwał. poseł R. P. Ga- 
wróński z małżonka. 

Po przywitaniu gen. Śmigły-Rydz 
z małżonką 'w towarzystwie. gen. Sta- 
chiewicza oraz oficerów świty odjechał 
do poselstwa, po czym udał się na mia- 
sto, celem dalszego zwiedzania zbiorów 
sztuki w muzeach Belvedere i galerii 
Lichtensteinów. 


pomorscy 


w hołdzie gen, Smigłemu-Rydzowi 


MY związku z powrotem Wodza Na- 
czelnego gen. Śmigłego - Rydza do kra- 
ju Okręg Pomorski Zw. Legjonistów 
Polskica wysłał depeszę treści następu- 
jącej: 

Generał Edward Śmigły - Rydz 
Warszawa, 
W chwili powrotu pana Generała do 


kraju, składamy wraz 'z całym polskim 
społeczeństwem, z 'serca płynące wyrazy 
czci i hołdu i meldujemy gotowość pod- 
jęcia każdego trudu na rozkaz pana Ge- 
nerala. 

Pomorski Okręg Związku Legjonistów 

Polskich w Toruniu: 
Mgr. Teoiil Schab, prezes, 
Marian Tomaszewski, sekretarz. 


RRZSBEW | 
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Jak się odbędzie powitanie 
Naczelnego Wodza? 


Warszawa, 9. 9. (PAT.) Dziś o godz. 
„17,10 wyjechali do Zebrzydowic na spot- 
kanie generalnego inspektora sił zbroj- 
nych gen. Śmigłego-Rydza p. Min. Ko- 
munikacji Ulrych, p. min. Przemysłu i 
Handlu Roman, min. Adac Koc, pierw- 
szy wicemin. spraw wojsk. gen. Glu- 
chowski, wicemarszałek Sejmu Schae* 
tzel, podsekretarz stanu Piasecki, licz- 
ni przedstawiciele prasy zagranicznej 
i stołecznej. 


| (ch) Katowice, 9. 9. (Tel. wł.) Program 
powitania na Śląsku generalnego in- 
'spektora sił zbrojnych gen. dyw. Śmigłe- 
'go-Rydza przedstawia się jak następuje: 
o godz. 5 rano przybywa do Zebrzydo* 
wic pociąg specjalny. Uroczystość po- 
witania rozpoćźnie się jednak dopiero 
o godz. 6 rańio. Wezmą w niem udział 
przybyli ż Warszawy reprezentanci Rzą- 
du oraz przedstawiciele władź śląskich 
i miejsć. społeczeństwa. Dö ,Dziedzie 
pociąg nadejdzie o godz. 7,04 i tam rów- 
nież odbędzie się powitanie Wodza Na- 
czelnego przez społeczeństwo, Następ- 
nie pociąg zatrzyma się. 1 minutę w 
Pszczynie, oraż zwolni bieg na stacjach 
Tychy i Legota. Na wszystkich stacjach, 
przez które będzie przejeżdżał póciąg, 
delegaci organizacyj i społeczeństwa wi- 
tać będą gen. Śmigłego-Rydza pochyle- 
niem sztandarów. 


| O godz. 7,57 pociąg wjedzie na dwo- 
rzec katowicki. Na peronie powita Wo- 
dza Naćżólnego kompanja hómorówś 
,Wójska i K. P. W, Z peronu gen. Rydz- 
Śmigły wyjdzie na ulicę Dworcówą, 
gdzie nastąpi momefit powitania gerie= 
rała przez delegacje całej ziemi śląskiej, 
które ustawią się ze sztandarami wzdłuż 
ulicy Dwórcówej. Po tym powitańiu 
pociąg ruszy w dalszą drogę. 


„Sosnowieć, 9. 9. (PATY Zagłębie Dë- 
browskie przygótowiije się do godnego 
przyjęcia w dniu jutrzejszym Naczelne- 
go Wodza, gen. Śmigłego-Rydza. Dziś 
czynione są ostatnie przygotowania dö 
powitania. Na dworcu w Sosnówcu, 
gdżie nastąpi powitanie, zatrzyma się 
pociąg prawdopodobnie kilka minut. 
W Ząbkowicach przewidziany jest po- 
stój 6 minut. Na stacji tej powitają ge- 
nerała organiżacje rolnicze i gminy 
wiejskie. Poza tym przewidziany jóst 
przyjazd licznych dolegacyj z terenu 
wójewództwa krakowskiego. ` 


Urócżyste podpisanie traktatu francusko- 
gyryjskiego odbyło się 6 godz. 13:tej w Sali 
zegarówej Miñ. Spraw Zagr. w Paryżu. 

Lotnik francuski Maurice Arnoux pobił 
światowy rekord szybkości na dystansie 
1000 km., przebywając tę | peaa ña 
dwiuosobówym samólocie 16 
2 godziny 29 minut. 

Dziś po południu wybiichł strajk robo 
tników portowych w Havrze. Praca w por- 
cić jest całkowicie wstrzytnana: 
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Skandaliczna rawda! 


Dopiero teraz 


lotnictwo sowieckie rozpocznie poszukiwania 


zaginionego balonu L.0.P.P. 


Nikt dotąd nie szukał kpt. Janusza i por. Brenka 


Moskwa, 10. 9. (PAT.) Agencja Tass 
donosi: Wobec braku wiadomości o lo- 
sach balonu polskiego L. O. P. P. i zwró- 
cenia się Ambasady Polskiej do władz 
sowieckich o podjęcie poszukiwań te- 
gó balóńu, Centralny Aeroklub Z. S. R. 
R. wżywał w dniach 5, 6 i 7 września 
przeż radio ludność prowincji północ- 
rych Zwiążkui Sowieckiego dó pódjęcia 
poszukiwań żaginiońego balonu, żwra= 
cając się zarazem do wszystkich osób, 
które widziały ten balen w łocie lub mo- 
gą mieć jakieś wiadomości 6 przypusz- 
cżalńym miejscu jego lądowania, o pó+ 
informowanie Moskwy w drodze tele- 
graficznej. Władze lokalne prowincyj 
północnych otrzymały zarazem  polece* 
nie zbierania wiadomości i podjęcia po- 
szukiwań zaginionego balóńu. Zważyw- 


sży, że do tej pory balon L. O. P.P. nić | ki 


zóstał odnaleziony, szef lotnictwa Gywil- 
nego Z. $. R. R. Tkaczów polecił (dopie- 
ro. teraz?! — przyp. nasz.) wydać spe- 
ćjalńe zarządzenia ó rozpoczęciu poszu- 


kiwań zaginionego balónu przeż Samo- 
loty w rejonach jego przypuszczalnego 
lądowania. 

Warszawa, 10. 9. (PAT.) Jak się oka- 
zuje, wiadomości, podawane przez prasę 
polską o rzekomym podjęciu poszuki« 
wań zaginionego balonu L. O. P, P. przez 
samoloty sowieckie, okazały się przed- 
wczesne. Dopióro w dniu dzisiejszym 
dyrektór departamentu zachodniego w 
ludowym komisarjacie spraw zagranicz- 
nych;:p. Bieriozow zawiadomił charge 


d'affaires R. P. p. Jankowskiego, a pre- 


zés Centralnego Aeroklubu Sowieckiego 

Dejcz — atache wojskowego płk. Zabo- 

rowskiegó 6 decyzji rządu sowieckiego 

wszczęcia poszukiwań zaginionych aero- 

mautów polskich Kpt. Janusza i por. 

Brenka przez cywilne lotnictwo sowiec- 
e, 


Jak donósi koórespóńdeńt P. A. T. w 
Moskwie, na kóńferencji, odbytej przez 
płk. Zaborówskiego z. zast. szefa lótnic- 


| twa cywiln. Sżytókin tstalóno, że pószu- 


Reakcja na wiadomości z Paryża 


Zwyżka akcyi i papierów 

(x) Warszawa, 9. 9. (Tel. wł.) Na wia- 
domości nadchodzące z Paryża giełda 
warszawska zareagowała wczoraj powa- 
żną żwyżką papierów procentowych, a 
=e eito akcyj metalurgicz- 
nych. 

Z pożyczek państwówych pożyczka 
stabilizacyjna podniosła się ż 50 na 51 
dolarów, a 5 próc. póżyczka konwersyj- 


na osz nęła 48,75 zł. 


na giełdzie warszawskiej 


Ogólna zwyżka papierów polskich 
wystąpiła również na rynkach żagrani- 
cznych. Na giełdzie nowojorskiej wszy- 
stkie papiery pólskie zwyżkowały. 

Pożyczka stabilizacyjna w New-Yor- 
ku była nótowana wczoraj 77 wobec 73,5 
dólarów z dnia poprzedniego. 

Żdanieńr kół finansowych mócna 
tendencja na papiery procentowe põ- 
winna utrzymać się czas dłuższy. 


- $amowystarczalność gospodarcza, kolonie zamorskie 
Trzy hasła kongresu Ill. Rzeszy 
w Norymberdze 


Norymberga; 9. 9. (PAT) Dziś, w 
obecności kanclerza Hitlera, członków 
rządu niemieckiego, wyższych dówód- 
ców wojskowych, przewódców  partyj- 
nych oraz korpusu dyplomatycznego i 
delegacyj zagranicznych odbyło się uro- 
czyste otwarcie 8 kongresu partji naro- 


kiego typu w | qowo-socjalistycznej. 


Jako pierwszy przemawiał Rudolf 
Hess, podkreślając, że Niemcy dziś od- 
zyskały całkowitą suwerenność woójsko- 


Po raz pierwszy na ópublikówanej w |wą na całym swym terytorjum. 


Belgii liście najlepszych 10 lekkoatletów 
znalazło się nazwisko Polaka, Jana Nowa: 
ka. Figuruje on na drugim miejscu na 3000 
m. z czasem 0:08,4, a na szóstym miejscu 
ma 1500 m. ż czasem 4:17,3. 


Godzina przewagi Nie 


Hess oświadczył dalej, że dzisiejszy 
kóngres ma na cólu wykażanie, że 
Niemcy stańówią potężny czynnik w 
walce przeciwko bolszewizmówi. Art- 


miec nad Poiską 


| mia niemiecka zdoła się obronić w Wwy- 
padku wojskówej agresji bolszewiżmu, 


zaś partia narodowo-socjalistyczna pód- 
jęła się moralnej obrony narodów. 
Następnie przywódca partii narodo= 
wo-Bocjalistycznej w Bawarii, Wagner, 
odczytał OREDZIE KANCLERZA HIT- 
LERA, w którymi kanclerz podkreśla 
osiągnięcia 4<ech pierwszych lat obecne- 
go reżimu. Orędzie podkreśla przede 
wśzystkiem poważne zmniejszenie bez- 
robócia oraz osiągnięcie pokoju we- 
whętrzńego Rzeszy, wskażując, że odro- 
dzenie Niemiec nastąpiło szybciej, ani- 
żeli ich upadek po r. 19618. Orędzie za. 
znacza, polemizując z przeciwnikami 


DZKA 


Piła, 9. 9. (PAT). Drugi etap wyścigu 
kolarskiego Polska — Niemcy Bowi ż 
SZCZECINA DO PIŁY. Był to najdłuższy 
etap wyścigu, wynosił bówień aż 183 km. 
Etap ten rożegrany zóstał w póOmyślniej- 
szych warunkach atmosferycznych niż 
pierwszy. Dźień był słoneczny i tylko faz 
w drodze spotkał zawodników deszcz. Start 
odbył się 6 km ża miastem. Zaińteresówa- 
nie wyścigiem byłó bez porównania wiek- 
sze niż na trasia pierwszego etapu. Na 
szosie licznie zgromadzona publiczność oraż 
dzłeci szkolne okleskiwali zawodników. 

empo gu było słabsze niż we wto- 
rek i wynosiło 35 km na godz. Na 50 km 
od startu zawodnicy napotkali duże wznia- 
sienie, od czołówki wówczas odpadło 7-miu 
zawodników polskich i Niemiec Leppich. 
Z Polaków w czółówce jechał tylko Sta- 
rzyński, mając przeciw sobie koalicję, zło- 
son ż li-tu Niemców. Poza wypadkami 
Kapiaka i Wasilewskiego na 67 km wsku- 
tek Soo defektu pozostali w tyle Olec- 
ki ł Zieliński, 


Punkt odżywczy: zorganizowano na 88- 
ym k. kiedy czołówka minęła w czasie 
2 godz. 27 min. na tym punkcie zawodni- 
ków spotkał deszcz. 


Na 90-ym km 6 2 minuty za czołówką 


echali Targoński, Kap Józef, Ritter, 
uj, Oszajnikow i rm rh Że stratą 
5-ciu min. Hecha jechała grupa, żłożóna z 
Cieniewskiego, zaudoskiego, asilewskie- 
gó, Oleckiego i Zielińskiego. Ô kilkadzie- 
siąt metrów w tyle jechał samotnie Kapiak 
Mieczysław, który. jak zaznaczyliśmy, śtra- 
cit na początku etapu 2 godziny. 


100 km przebyto w czasie 2:54:00. Świad> 
czy to jak słabz było tempo wyścigu. Næ 
50 km paa metą odpadł z czołówki wsku- 
3 Bo, ektu roweru Niemiec Bartoszkie- 
w w czołówce pózóstało 10-ciu Niem- 
ców i jeden Polak Starzyński. 


Na metę w Pile R ta wpadła razem, 
pfzy czym Starzyński przy wjeździe na tor 
był 7-my. Zawodnicy mieli do przebycia 
jeszcze półtofa okrążenia, co wyzyskali 
Niemcy, spychając Polaka na 9-t3 miejsce. 
ats pc) na mecie drugiego etapu przed- 
stawia Się następująco: 1) Scheller (Niem- 
cy) w czasie 5:08:03,0 sek.; 2) Hupfeld N) 
5:08:03;2; 3) Schoepflin (N) 5:08:03,4; 4 
Schulze (N) 5:08:03.6; 5) Dubaschny (N) 
5:08:03,8; 6) Oberheck (N) 5:08:04:0; 7) Haus- 
wald N 5:08:04,23; 8) Wendel (N) 5:08:04,4; 
Areir (Polska) 5:08:04,68; 10) Ruland 
(N) 5:08:04.8 sek.; 11) Loeber AN) 5:08:05.0; 


12) Bártoszkietviċż ( 
pich (N) 5:15:39,2; 14 
15) Kluj (P) 5:15.30,6; 16) Oszajników 
5:15:398; 17) Cieniawski (P) 5:15:40,0; 
Kapiak Jóżef (P) 5:20:43,0; 19) Olecki 
5:25:55.0; 20) Wesilewski (P) 5:25:55,2; 
Ritter (P) 5:38:00,0; 22)  Targoński 
5:383:00,4/:: 23) Żagórski (P) 5:39:00,4; 
Kaniak Mieczysław (P) 6:03:00,4. 

Kapiak Mieczysław przybył do mety w 
2 godziny ża wszystkińi. Ze względu na 
brak samochodu na trasic. komisja żredu= 
kowała ma czas stracony do pół godziny od 
ostatniego zawodnika. 

Ogólny czas drużyny niemieckiej na 
drugim etapie wynosi (klasyfikacja łączna 
4 najlepszych zawodników) 20:38:13,2 sek. 
Czas drużyny pólskiej wynosi 20:55:03,4 Se- 
kund. Drugi etap wygrali zatem Niemcy 
różńicą 22 mińut 50,2 sek. Po dwuch eta-= 
pach prowadzą Niemcy różnicą Czasu 
1:04:36,8, szk. , 

W klasyfikacji indywidualnej po 2-ch 
etapach prowadzi Niemiec Scheller, który 
osiągnął czas 8:53:10 sek. Pierwszy z Po- 
laków Zielińsni, zn”jduje się dopiero na 
12-tym miejscu z czasem 9:07:35,4 sekund. 
18-te miejsce zajmuje Starzyński, 15-te 0- 
szainikow, 16-te Kapiak Józeś 


5:15:39,0; 13) Lep- 
ieliński (P) 5:15:39,4; 
(P) 
18) 
(P) 
21) 
(P) 
24) 


kiwania będą rozpoczęte równocześnie 
z następujących baz: z Archangielska — 
w promieniu 300 km., z Pietrozawodska 
= w ptomieniu 200 km; z Narian Mar 
— w promieniu 200 km, z Szykty Mar 
= w promieniu 200 km, z Selwyszegór- 
ska — w promieniu 200 km i z wysp so- 
łowieckich — w promieniu 200 km. Każ- 
demu samolotowi do przeszukania przy- 
dzielony będzie wąski odcinek. W pô- 
szukiwaniach mają wziąć udział kpt. 
Pomaski, ćżłonek polskiego atachatu 
wojskowego kpt. Szyńdler oraz aeronau- 
ta szwajcarski p. Tilgeńkamp w charak- 
terze obserwatorów i informatorów. O- 
statećżna decyzja w tej sprawie jeszcze 
nie zapadła. 

O rezultatach poszukiwań polski 
attache wojskowy będzie stale informo- 
wany. 

Ponieważ załoga balonu L. O. P. P. 
posiada odbiornik radiowy, radio s50- 
wieckie nadawać będzie komunikaty w 
języku polskim ò podjęciu poszukiwań 
przeż samoloty sowieckie. W komuni- 
katach tych podawane będą rójony, ob: 
jęte akcją wywiadowczą. Poza tym ko 
munikat zawierać będzie apel do aero- 
hautów polskich, aby przez dawanie 
znaków, jak rozpalenia ogniska, rożpo- 
starcie powłoki itp. ułatwiali poszuki- 
wania. Komunikat zapewni aeronau- 
tów polskich, że ludność miejscowa zo- 
stała wezwana do udzielenia im wszel- 
kiej pomocy, craz wezwie ich, aby nie 
upadali na diichu. 


Poszukiwańia będą podjęte w ćzwar 
tek rano. 


i walka z bolszewizmem 


narodowego socjalizmu i 3-ej Rzeszy, Ż6 
owó odrodzenie Niemiec nie odbyło się 
z najmniejszą szkodą jakiegokolwiek 
narodu. Następnie orędzie nakreśla 
nowy plan 4-letni, mający na celu osiąg- 
nięcię samowystarczalności przez Rze- 
szę we wszystkich dziedzinach. Szereg 
produktów sprowadzanych obócnie zza 
granicy Niemcy będą mogły wyrąbiać 
u siebie dzięki rozwojowi przernysłu, 


przede wszystkim chemicznego. Osiąg- 


nięcie całkowitej niezależności od za: 


granicy w, dziedzinie surowców będzie. 
stanowiło program, dò którego realiza- 


cji Niemcy przystąpią natychmiast po 
ukończeniu dozbrojenia. 

Następnie kanclerz Hitler domaga 
się „w imię prawa narodu niemieckiego 
do życia“ KOLONIJ DLA NIEMIEC. 


W zakończeniu kanclerz gwałtownie 
zaatakował Moskwę, zarzucając Sowie- 
tom do rewolucji światowej. 
Zdaniem: kanclerza, niebezpieczeństwo 
m nie jest wytworem psycho- 
zy niemieckiej. Narodowi socjaliści nie 
boją się bolszewickiej inwazji nie dla 
tego, że nie wierzą w to niebezpieczeń- 
stwo, lecz dla tego, że czują się-dość sil- 
ni, aby się mu przeciwstawić. Narodo- 
wi socjaliści są przekonani, że koniecz- 
nym jest zagwarantowanie Niemcom 
pokoju zewnętrznego tak samo, jak zo- 
stał zagwarantowany pokój wewnętrz 

. Orędzie głosi m. in.: „Nigdy już mo- 
skiewscy kači nie dliegrają żadnej roli 
w Niemczech. Partia narodowo-śocjali- 
styczna i armia narodówo-socjalistyczna 
stanowią pod tym względem gwarancję. 
Naród niemiecki pragnie pokóju z 
wszystkimi tymi, którzy pokoju pragną. 
Dlatego to „w pórozumieniu z ministrem 
wojny zarządziłem 2-letnią służbę woj- 
skową. Niemcy czują się obecnie całko- 
wicie zagwarantowane na wewnątrz i 
od zewnątrz. Rok 1936, czwarty rok re- 
żimu narodowo-socjalistycznego, poło” 
żył koniec dvshonorowi Niemiec.“ , 
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Stany Zjedn. pod rządami Roosevelta 


CZWARTEK, DNIA 10. WRZEŚNIA 1936 R. 


ZWOLENNICY I PRZECIWNICY PREZYDENTA ROOSEVELTA — ICH RACJE GOSPODARCZE, PAŃSTWOWE 1... 
WŁASNE, EGOISTYCZNE — AMERYKA KRAINA STRASZLIWYCH KLESK ŻYWIOŁOWYCH — OLBRZYMIE PRA- 
CE INWESTYCYJNE — GIGANTYCZNA TAMA „BOULDER DAM“ — WALKA Z BEZROBOCIEM W KRAJU RE- 


Kadencja prezydentury. Roosevelta do- 
biega końca. Mimo iż tysiące projektów: i 
spraw podjętych przez niego, nie: zostało 
przeprowadzonych do końca, politycy, eko- 
nomiści i publicyści amerykańscy usiłują 
na łamach prasy przedstawić bilans działal- 
ności swego „Chief Exevutive'*, który miał 
większy udział w kierowaniu losami pań- 
stwa, niż którykolwiek z jego poprzedni- 
ków. Aktywność czy też pasywność tego 
bilansu — zależnie od indywidualnej posta- 
wy autorów artykułów prasowych — ma za- 
ważyć na przebiegu przyszłych wyborów i 


wpłynąć na losy kandydatury reprezentan- 


ta demokratów. Zwolennicy obecnego pre- 
zydenta, którzy pragną, aby pozostał on da- 
„lej w Białym Domu, wysuwają między in- 
nymi jako argument na jego korzyść — cy- 
fry, które przemawiają najdobitniej do wy- 
obraźni przeciętnego Amerykanina i, aby 
ująć jeszcze bardziej przyszłego wyborcę, 0- 
perują tymi cyframi w dziedzinie narodo- 
wego „hobby“, zdobyczy technicznych. 


S PRACE TECHNICZNE. 


Jednym z najważniejszych czynów admi- 
nistracji prezydenta Roosevelta. są „podjęte 
na szeroką skalę prace techniczne przy re- 
konstrukcji geofizycznej kraju. Stany Zje- 
dnoczone są terenem niesłychanie silnych 
klęsk żywiołowych, powodzi zatapiających 
całe stany, huraganów unoszących ze sobą 
całe osady i pustoszących ogromne połacie 
kraju. Celem zapobieżenia akcji niszczy- 
cielskiej żywiołów, rujnujących w ciągu pa- 
ru dni zdobycze dziesiątków lat, podjętych 
zostało w czasie prezydentury Roosevelta 
około 500.000 rozmaitego rodzaju prac kon- 
strukcyjnych, od zupełnie drobnych o zna- 
czeniu lokalnym, aż do przedsięwzięć do- 
równujących rozmachem budowie kanału 
Panamskiego, a kosztujących dwadzieścia 
razy więcej. Rozmach tych inwestycyj jest 
istotnie imponujący. Dość powiedzieć, iż 
w tych „operacjach“. nad-ujarzmieniem ży- 
wiołów znalazło přacę około 3 miljony lu- 
dzi, a koszt ich ogólny wynosił około 8 mi- 
liardów dolarów. 


REGULACJA MISSISSIPI 
I MISSOURI 

Na czoło inwestycyj technicznych wy- 
guwa się regulacja rzek Mississipi i Missou- 
ri i rozszerzenie nawigacji na nich aż do 
źródeł, budowa najdłuższych mostów na 
świecie ponad zatoką San Francisco i cieśni- 
ną „Golden Gate* oraz tunel pod Hudso- 
nem w New Yorku i tunel pod East River. 
Ulepszenia techniczne na rzekach i portach 
pochłonęły sumę pół miljarda dolarów. w 
„ porcie Eastport zużytkowane zostały po raz 


ę 


Kto zostanie prezydentem USA? 
Agitacja wyborcza w Ameryce już się rozpoczęła 


pierwszy przypływy i odpływy morza dla 
wytwarzania siły hydroelektrycznej. Ukoń- 
szóna została budowa jednego z najwięk- 
szych  dziwów - technicznych cywilizacji 
współczesnej, gigantycznej tamy „Boulder 


KORDÓW. 
(Korespondencja własna). 


Dam“, 100 milionów wydatkowanych zo- 
stało na skierowanie wód rzeki Colorado do 
kanałów celem nawodnienia dzielnicy Im- 
perial Valley; 60 milionów poszło na prze- 
prowadzenie wód z Cołorado poprzez 250 mil 
pustynnych i górzystych terenów, aż do wy- 


New York, w sierpniu. 


ne. Ogółem zamienionych ma być na ob- 
szary leśne kilkadziesiąt milionów akrów 
ziemi, a 500.000 osób zostało juz przetranslo- 
kowanych z wykupionych przez rząd tere- 
nów w inne okolice. 

Jednym z czynników zakreślenia tak ol- 


brzeży południowej Kalifornii, zapewniając; brzymiego programu prac konstrukcyjnych, 


2. AŚ 


Prezydentowi Rooseveltowi zaprodukowano ostatnio nowe działo przeciwłotnicze, wyrzucające 


w ciągu minuty 25 granatów 7,6 cm ! 


w. ten sposób zaopatrzenie w wodę 6 milio- 
nom ludzi, . 
AKCJA INWESTYCYJNA. 

Ogromną akcję inwestycyjną podjął De- 
partament Rolniczy Stanów, który postawił 
sobie za zadanie powstrzymanie erozji na 
przestrzeni 50 milionów akrów . zrujnowa- 
nych przez coroczne powodzie terenów. Mi- 
lion akrów ziemi zostało .zalesionych, drugi 
milion akrów .ziemi wykupiony został “ot 


właścicieli i zamieniony na rezerwaty leś- | rakcyjną. 


meljoracyjnych i irygacyjnych był niewąt- 
pliwie kryzys i konieczność dostarczenia 
pracy milionom ludzi. Ale jeżeli nawet roz- 
miary tego programu ulegną w przyszłości 
zahamowaniu, dotychczasowe jego wyko- 
nanie stanowić będzie poważną zdobycz dla 
gospodarki Stanów Zjednoczonych. Prze- 
prowadzenie tych prac stanowi swojego ro- 
dzaju rekord, a dzieje się to w kraju rekor- 


| dów, gdzie superlatyw „naj* ma siłę at- 


M. C. 
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przed generalnym szturmem na San Sebastian 


Hendaye, 9. 9. (PAT). Według informa- 
cyj ze źródeł powstąńczych nie należy obe- 
cnie oczekiwać generalnego szturmu na San 
Sebastian. Gen. Mola pragnie dać wypo- 


cząś swym wojskom, ja w szczególności legii . 


cudzoziemskiej, która poważnie ucierpiała 
podczas ataków na frun. 

W Hendaye słychać odgłosy strzałów od 
strony Renteria. 

Samoloty rządowe bombardowały wczo- 
raj kilkakrotnie miejscowości zajęte przez 


powstańców. Przeszło 40 bomb rzucono, na 
Fontarabia, Irun, i Renteria. Kiłka bomb 
wpadło do rzeki Bidassoa. Dwie wybuchły 
na terytorium francuskim. Powstańcy przy- 
jęli bombardujące ich pozycje samoloty oży- 
wionym ogniem karabinów maszynowych i 
dział przeciwlotniczych. Wiele kul padło na 
dworcu w Hendaye. Jeden z pocisków tra- 
fił w gmach urzędu celnego. Rannych nie 
było. 


Reprezentanci 23 państw 


radzą nad sprawami „nieinterwencji w Hiszpanii" 


Londyn, 9. 9. (PAT). Dziś w południe 
w sali lokarneńskiej Foreign Office zabrali 
się reprezentanci 23 państw europejskich. 
tworzący komitet nadzoru w sprawie nie- 
interwencji w Hiszpanii, Delegat Portuga- 
lii nie był obecny na posiedzeniu i Portu- 


galia dotychczas uchyla się od uczestni- 
ctwa w pracach komitetu. Ponadte rów- 
nież Szwajcaria odmówiła udziału pod pre- 
tekstam, że zasada ścisłej neutralności nie 
pozwala jej na uczesinczenie w pracach 
komitetu. 


„FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ musi być uważany za 

równoległy. z FUNDUSZEM OBRONY NARODOWEJ: 

każdy, kto składa ofiarę na obronę morska, dopełnia 

tem samem obowiązku obywatelskiego względem 
„Funduszu Obrony Narodowej”. 


(Z oświadczenia, złożonego w dniu 29. VL 1936 r. przez gen. dyw. K. Sosnk 
_ wskiego, Prezesa Zarządu FO M, w imieniu Prezesa Rady. Ministrów. 


| 


wpłacać jeszcze można raty Prem. Pożyczki Iinwesfycy[ne; 


Warszawa, 8. 9. (PAT). W dniu 5-g0 


września b. r. upłynął termin spłacania 
należności z tytułu subskrypcji 3 proc. 
Premiowej Pożyczki Inwestycyjnej. 
celu umożliwienia uregulowania zale- 
głości subskrybentom, którzy. z jakich- 
kolwiek przyczyn nie'wpłacili w całości 
zadeklarowanych kwot, delegat do spraw 
3 proc. Premiowej Pożyczki Inwestycyj- 
nej zawiadamia, że termin przyjmowa- 
nia przez placówki subskrypcyjne wpłat 


Ww 


za subskrypcję zostaje sprolongowany 
do dn. 5 listopada 1936 r., przy. czym ter- 
min ten jest ostateczny i po jego upływie 
wpłaty z tytułu subskrypcji nie będą 
przyjmowane. Z dn. 1 października rb. 
placówki subskrypeyjne przystąpią ‘do 
wydawania obligacyj 3, proc. Premiowej 
Pożyczki Inwestycyjnej obu - emisyj 
tym- wszystkim subskrybentom, którzy: 
uiścili należność z tytułu subskrypcji 


|do dn. 5 września br. 


— TO WSZYSTKO NIE 

STĘPUJE NATURALNEJ 
WIEŻOŚCI: CERY: UŻY- 
WAJ RANO. I WIECZO- 
REM MYDŁA PALMO LIVE, 
WYRABIANEGO NA O- 
LEJKU OLIWKOWYM. 


— MIMO RÓŻU I |- 
| PUDRU NA POLICZ- 
KACH... WSZYSCY 
ODEMNIE $TRONIĄ 


— PROSZĘ PA- 
NIĄ NIETYLKO 
O WALCA... 
KOCHAM CIĘ 
1 PRAGNĘ CIĘ 
POŚLUBIĆ? 


— TO JUŻ NASZ 
SZÓSTY TAŅIEC TEGO 
WIECZORU | 


O* wieków nic nie mogło zastąpić olejku 
oliwkowego w celu uzyskania pięknej cery. 
Dzisiaj mydło Palmolive, wyrabiane na olejku 
oliwkowym, nadaje skórze młodzieńczą świeżość, 
Rano i wieczorem masujcie twarz, szyję i ra= 
miona obfitą pianą mydła Palmolive. Spłóczcie 
ją najprzód ciepłą, a następnie zimną wodą. To - 
wszystko. Mydło Palmolive kosztuje tak niewiele; 
że miljony kobiet używa go do twarzy i do kąpieli. 


Obywatelstwo honorowe i złoty 
medal m. Lwowa 
dia P. Prezydenta R.P. Mościckiego 

(ch) Lwów, 8. 9. (tel. wł.) W dniu 13 bm. 
P. Prezydent R: P. I. Mościcki przyjmie w 
Warszawie na Zamku delegację m. Lwowa, 
która wręczy mu dyplom obywatela hono- 
rowego miasta i złoty medal. 

Odpowiednia uchwała korporacyj miej- 
skich w tej sprawie zapadła w dniu 16 czer- 
wca. 

Przzydent Mościcki jest pierwszym. od 
czasów Wielkiej Wojny obywatelem hono- 
rowym m. Lwowa, któremu postanowiono 
wręczyć złoty medal. Przedtem to zaszczyt- 
ne odznaczęnie otrzymali Henryk Sienkie- 
wicz i Władysław Łoziński. 


Fiński aeneralissimus 
w Londynie 
Do Londynu przybył z Finlandii mar- 
szałek Mannerheim. Pobyt marszałka w An- 
gliispotrwa około 2-ch tygodni, podezae któ- 
rych marsz. Mannerheim żapozna-się z an-' 
gielskim systemem . obronnym. ` ą 


Kandydat na księcia-malżonka 

Ks. Juljanna holenderska zaręczyła się 

W. Hadze ogłoszono dziś o zaręczynach ' 
następczyni tronu ks. Julianny z ke. Bern- 
hardem von Lippe-Biesterfeld. 


Katastrofa lotnicza pod 
Nowym Targiem 
Samolot rozbity — obaj lotnicy ranni 

Na lotnisku w Makowie (ną Podhalu, w 
pobliżu Nowego Targu) wydarzyła się ka- 
tastrofa lotnicza, Mianowicie z niewielkiej 
wysokości spadł samolot, druzgocąc się. zu- 
pełnie, Pilot samolotu, Kazimierz ,Prędow- 
ski i obserwator Stefan Finder odnieśli cię- 
żkie rany i zostali wysłani pociągiem do 
szpitala w Nowym Targu. 


"GT TT 
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Diri dż aim 


, Niejednokrotnie na łamach prasy odzy* 
: Waly cię głosy pfotestu prz$ciwko impórto* 
"wi owoców ż zagranicy. Głosy te jedńak 
(przeszły bez echa i owoce hadal- są w ñu? 
' łych ilościach przywożone, a zaradzić temu 
'możemy tylko przez produkcję krajowych; 
doborem dorównujących zagraniczńym. 

i  Bytuacjasta jednak stopniowo ulega po+ 
"lepsżeniu. W ostatnich latach założono u: 
że nowych sadów, Oraz uzupełnia śię sttaty, 
i ponieśione pamięthej zimy 1020 r, 

| (Olle nawet, w związku z zauważonym 
' obecnie pędem do sadowfiictwa, uda się nam 
"osiągnąć pełną samowystarczalność pod 
względem jabłek, gruszek i śliw, to jedak 
'należy również pomyśleć © produkcji t. żw. 
'bwoców południowych na których import, 
zdawałoby Bią jesteśmy nieodwołalnie ska 
żani. 

Należy więc zastanowić się czy jednak 
pód tym względćm hie moglibyśmy być Ba- 

„mowystarczalni? 
| Rzecz Gczywista, że od wszelkiej dysku+ 
sji wykluczyć należy pomarańcze, których 
Mie możefty hodować i które zawsze Będżie- 
y musieli importować, pozostają jedńak 
imorele, arbiiży i winogrona: 

Morele i arbuży uprawiać można w rejo* 
nie Załeszczyk, jednak ponieważ nie zdj: 
mują one-specjalnie dużej pozycji w prży* 
wozie, dlatego też zajmiemy się przedeweży+ 
stkim owocem, którego sprowadzamy bàr- 
dzo dużo t: j: Wibórońa id 

W. Polsce przedrozbiórowej istniały licz: 
ńe winńice świadczą o tym zapiski oraz ha* 
zěy iniejscowości. Po odzyskaniu niepod 
ległości, grono ludzi zajęło się tym zagad* 
ńieńiem, i w rejonie Żaleśżczyk istnieje już 
około 150 ha winnic, produkujących wybo* 
rowe Owóce: 

Według dokonanych obliczeń posiadamy 
jeszcze, terenów nadających się pod uprawę 
wina, będących dziś w żupełńym zaniedba* 
niu i służących jako liche pastwiska dla 
pwieć, przeszło 1500 ha. 

Produkcja winogroń na tym obszarze 
nietylko że , pokryłaby całkowicie zapotrze- 
bowanie wewnętrzne, lecz pożwóliłaby na* 
wet na wywóz np. do Krajów Skandynaw- 
skich, oraz na wyrób wina krajowego, które 
jak dotychczasowe doświadczenia wykazały, 
narazie lekkie, stołowe czy mszalne, nie 
ustępują zupełnie gatunkómń zagranicz- 
nym: 

Dla orjentacji należy dodać, że obecnie 
przywozi się do kraju rocznie około 600 wa- 
gonów witiogron, wartości 1.800.000.— zt: 

Racjonalnemu rozwojowi winnictwa stoi 
na przeszkodzie szereg przyczyn. Jedną z 
ważniejszych jest brak kapitałów, gdyż za- 
łożónie winnicy jest b. kosztówne i kosztuje 
na obszarze 1 ha wraz ż pielęgnacją do okre 
su pierwszego owocowania okół 5.700.— żł. 
Odczuwa się również bardzo dotkliwie brak 
dostatecznej ilości szkółek, które óbecnie 

"pródukują tylko 125 tys. sadżóńek Focznie, 
t.j. ilość pokrywającą cżęściówe zapótrze- 
bowanie. : 

Wryesźcie, na przeszkódzie stoi równióż 
ustawodawstwo pódatkowe, obciążające nad 
miernie wysokimi podatkami spożywczemi 
krajową produkcję wińa. Podatek teń wy- 
nosi w Polsće od jednego litra wina krajo- 
wego żł 1.42, podczas ydy we Francji tylko 
0,07 gr. i w Rumunii 0,03 gr. 

Rzecz oczywista, żó przy takim stosunku 
stawek podatkowych, konktureńcja wiha 
krajowego jest trudną albo wprost niemoż- 
liwą. 

Jak z pówyższego widać, winnietwo pol- 
skie, które posiada duże sżańse rożwojowe, 
wobec istniejących warunków, nie może się 
rozwinąć tak, jakby się tego spodżiewać na: 
leżało. 

Sprawa rozwoju winnictwa jest tembar- 
dziej ważna, że pozā korzyściami, jakie z 
tym rozwojem osiągnie Skarb Państwa, kwe 
stja ta ma bardzo duże znaczenie dla lud- 
ności miejscowej, 

Według obliczeń, do założenia 1 ha win- 
nicy, potrzeba 1250 robotników, a do pielęg- 
nacji 1 ha 300 robotników rocznie. Krótko 
mówiąc, ż chwilą zasadzenia projektowa- 


ńych 1500 ha winnic, przy uprawie ich otrzy 


małoby żatrudnieńie około 15 proc. ludności 


południowych powiatów „Ciepłego Podola“: |, 


owystarczalność gospodarczą 
na rynku owocowym = 


jak widzimy są to sprawy ważne i godne 
bliższego zainteresowania się nimi. 

Należy jak najprędzej przyjść z pomocą 
krajowej produkcji wina. 

Pomocy tej udzielić może przedewszyst+ 
kim rżąd, prżeż odpowiednie skónstruowa* 
mie polityki celnej, (która uniemożliwiłaby 
dumping winogronowy rumuński i węg:er- 
gki), przeż zniżenie stawek przewozowych 
ze Żaleszczyk do większych centrów kraju, 
przeż obniżenie podatku spożywczego wina, 
przeż udzielenie kredytów na zakładanie 
winnic i zwslnienie nowożałóżońych winnic, 


__W dniu 28 sierpnia odbyło się zóbranie 
rady giełdy mięsnej, na którem dokonano 
wyboru członków komisji wyborczej Oraż, 
SA PASA Komisyj poróżumiewaw= 


"Do komisji wyborczej wesżii pp.: Jañ 
Siwiec — Mea warszawskiej Izby 
Rolniczej, a Ko 


mięsnego, St. Ostaszewski = repft 
rzeźników i Wł Baruch = pełnomocnik 
działu handlowego przy dyrekcji rzeźni 
miejskiej. Kurja pierwsza, w której gru- 
puje się rolnictwo i producenci, otrzymała 
komisję porozumiewawczą kufjalną w skła- 
dzie pp.: Siwca, B: Przedpełskiego, Wł. 
Dzięciołowskiego i St. Chylińskiego. |- - 
Do LM. orozumizwawczej kurji dru- 
glej, obejmującej hurtowników mięsem i 
bydłem, tada wybrała pp. A. Ręczajskiego, 
R. Grabowskiego, A. Kolniczańskiego, S. 
Prażana. ozatem w. skład tej komisji 


wszedł delegat Iżby Przemysłowo-Handlo- ś 


- Bilans Banku Polskie. o 
. w drugiej dekadzie sierpnia r. b. 


W. drugiej dekadzie sierpnia r. b. zapas 
złota: w Bańku Polskim powiększył się © 
0,1 miljonów zł. do 366,2 miljn. zł, a stan 
pieniędzy zagranicznych i dewiż zmńiejszył 
się o 1,2 miljn. da 9,2 miljn. zł. 

Zapas polskich 


Wynagrodzenie a wysokość składek 
'ubezpieczeniowych, 


_ Żakład Ubezpieczeń Społecznych wyjaś: 
fia, że podstawą wymiaru składek ubezpie- 
żzeniowych i wysókóści świadczeń % ódnie- 
sieniu do pracowników fizycznych, zatrzd- 
nionych w gospodarstwach domowych (po* 
mocnice domowe, kucharki, gospodynie, po- 
sługacze itp.) oraź dozórców domówych i ich 
pomocników = hië jest rzzczywisty żarobók 
pracotfńika. Dla tej kategorji pracowników 
ustalono bowiem grupy uposażeniowe ż gra 
nicą dolną i gófną i dla grup tych składki 
żostały źryczadtowanć. 

"W. odniesieniu do wszystkich Ińhych ka- 
tegoryj pracowników podstawą wymiaru 
składek ubezpieczeniowych i świadczeń jest 
%vnagrodzenie rzeczywiste. W skład. tego 
wynagrodzenia wchodzi: 1) wynagrodzenie 


| pieniężna otrzymywane od pratodawcy, któ* 


Giełdy 


Dówizy 
Belgia . 59,75—80,03—59,51 lin, 218,98—212 92; 
Ga 100,20--59,80; pion SOAD 50058 SBE 


d 00—2 Sztokko „188;40—128,13— 188,07; 
RSE M 85—1 ADSL p Wieden e sf 
M (ri ła uż =: PR 


"Tendencja: niejednolita, = 
Waluty 


- Belgi belg. 89,93—39,50; dolary St. i 5,30 
zad; dolary anaa aeae Aa A tE 256 50: 
; franki graje 173,19— 

17; 100,206— 


Papiery wartościowe 
8 proć. ppżyczka ińwest. II em. 62; 5 proc. pół. 
konwersyjna 48,75; t RR pręmj. dol, 44,75— 
44,00; 7 proc. poż. è abiliz. 150-758 (ost. bnć) ; 
4 ZR poż, P. Z. K. 36,50; 4 1 pół prod, 1. zast. 
= ny NJ A zt wę Warszawy no- 
krak eA s503 e. zast. Radomia ńowe 


Tendencja: dla p PERTE ; 
ieravaknio mabe E niejędnólita, dla listów 


Herbaty Jlosaowskiego — 


Rada Giełdy Mięsnej dokonała wyboru 
kurialnych komisyj porozumiewawczych 


monet srebrnych i bild- | tem wymosi 83,91 proc. 


i Polski 99; Elektr. w. Dąbtowie bez kup. 
A dT vj Norblin * 60,00; Sisrącho- 


2,50=-2,75; 


przynajmniej przez okres 10 lat, od podatku 
gruntowego. i 

Uwzględnienie tych postulatów nie przy 
niesie strat Skarbowi Państwa, lecz tylko 
zyski i umożliwi zagospodarowanie terenów, 
dziś objętych smutnym mianem = nie- 
użytki: 

Sprawa ta jest bardzo ważna i pilna: 

Zainteresować się nią winny nietylko 
sfery rządzące lecz i całe epołeczeństwo, 
któremu powinno żależyć ña posiadaniu 
własnego, taniego i wyjątkowo zdrowego 
òwocü i wina. 


rozkosz  anawtó w! 


wej p. Feliks Kazura. 

Do komisji porozumiewawczej kürji 
trzeciej, w której grupują się rzeźnicy i 
wędlińiarzć stółeczni zostali wybrani pp. Í. 
Sadłowski, St. Kuczyk, J. Łażar. L. Tensn- 
bauńń i delegat warszawskiej izby  Rże- 
mieślniczej B. Dąbrowski. 

W kurji czwartej, grupującej spożyw- 
ców, rada giełdy mięsnej ustaliła komisję 
porożumiewawczą w składżie pp. J. Bugaj- 
skiego — dyrektora Związku „Społem“, L. 
„Mikołajczyka — człońka zarządu Zjedno- 
czenia Spożywców, delegata zarządu M. st. 
Warszawy T. Iwańskiego — dyrektora rzeź. 
ni miejskiej i delegata intendentury płk. 
Wł. Kubali. 

Komisje porozumiewawcze kirjalńe już 
na początku przyszłego tygodnia przystą- 
pią do ustalania listy kandydatów do 
władź giełdowych. Same wybory odbędą 
się w dniu 13 września na walfiem żgro- 
madzeniu wszystkich członków giełdy mięs 

j, które odbędzie się w sadi Resursy Oby- 
telskiej. w OE 


nu zwiększył się o 11,7 miljn. dô 84,4 miljn. 
złotych: 3 ; 

Obieg biletów bańkowych — w- wyniku 
wyżej omówionych zmian — zmniejsżył się 
o 22,4 miljn, dd -976,5 miljn. zł Pokrycie zło- 


re oprócz miesięcznych poborów stałych o+ 
bejmuje wszelkie dodatki (procenty, tantje- 
my, gratyfikacje. udział w zyskach), wypła* 
cane pracownikowi ra podstawie timowy 
lub zwyczaji'w danemm  przedsiębiórstwie, 
jeżeli wpływają stale na wysokość wyna: 
grodżeńia; 2) wynagródzenie za pracę w go- 
dzinach nadliczbowych; 3) wynagrodzenie 
W natlirżze (mieszkanie, opał, światło, utrzy- 
manie, ordynarja, użytkowanie roli, ogrodu 
ità), przyczem wysokość tego wynagrodze- 
nia określa powiatowa władza U rych 
cji ogólnej; 4) świadczenia osób trżecich 
otrzymane przeż pracownika, jeżeli udzie- 
łanie ich przyjęte jest zwyczajem (np. opła- 
ta kuracjuszów na rzecz kąpielowych w u- 
zdrowiskach). 


Akcje 


wice 84,25—34,00. 
Tendencja: mons: F 


BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWO:TOWARÓWA 
z dnia 9 września 1936 r. 


żytó 30 ton 15.50—15—15,25; pszenica st, 21,25 
21,75; ień br. 19,50—20,50; jednol. 17,25—18,25; 


5; jęczm 5 
zbiorowy 108/110 f. 16,25—16,75; owies 13—14; mąka |. 


żytnia wyciągowa 0—30 proc. wł. w. 23,15—24—; 
gat. I 0—50 proc. wł. w. 23,25—23,50; gat. I 0—65 
Pro Wł w. 88,15—28: pat II 60-65 proc. WÈ w. 
18,50—19,25; razowa 0—95 proc. wł. w. 18,25—19; 
poślednia ponad 65 proc. wł. w. 17,25—18,25; mąka 
pszenna gat. I wyciągowa 0—20 proc. wł. w. 36,50-— 
38; gat. IA 0—45 poc. wł. w. 35,50—36; gat. IB 
0—55 pr. wł. w. 84,75—35,25; Bat. IC 0—80 pr. wł. w. 
3434,50; gat. ID 0—65 pr. wł. w. 388,25—33,75; 
gat. IIA 20—55 proc. wł. w. 30,25—81,25; Bał. IIB 
20—65 próc. wł. w. 29,75—30,75; gat, IIC 45—55 proc. 
wł« w. 28,75—29,75; gat. IID 45—65 proc. Wł. w. 28— 
widą > IIE 55—60 proc. wł. w. 26,75—21,755 HF 
55—65 proc. wł. w. 23,15—24,25; gat. IIG 60—65 proc. 
wł w. 22,75—23,25; razową 0—95 proc, wł. w. 25,75 
26,25; otręby żytnie wymiał standart, y=" 00; 
otręby pszeńne: miałkie stand. 10,75—11,25; Średnie 
stand. 10,25—10,75; grube stand. 11,25—11,75; otręby 
jęczmienne 11,7/5—12,75; rzepak zimowy bez worka 
35—87; rzepik żimowy beż worka 34—36; mak nie- 
bieski 57—60; gorczyca 31—33; siemię lniane 33-—35; 
peluszka 18—19; groch: Wiktorja 21—23; Foigera 
22—24; atki ziemniaczane 14,50—15,25; makuch: 
lniany 18—18,50; rzepakowy 14—14,50; słoneczniko- 
wy 12/44 proc. 16,50—17,50; słoma żytnia prasówana 
siano e Eii l z Foo 560 
usposobienie: ADO LJ 


| Ogólna 


GŁOSY I ODGŁOSY 7 .. i 


Trwale, sumiennić T Tójalnie: 


(ac) Wizyta naczelnego wódza gen. Ry.) 
dża-Śmigłego we Francji jest tak ważnówm | 
wydarzeniem, że nie sposób przewidzieć 
dzisiaj w całej rozciągłości wszystkich jej 
następstw na europejskiej szachownicy ror! 
grywek politycznych. Ale możemy zaobser- 
wować już ważne i. pożyteczne następstwa 
na naszym własnym terenie, o czem chwa- 
lebnie świadczy głos „Kurjera Warszaws-; 
kiegół, który w artykule wstępnym stwier-| 
dża: 


i 
„Naczelny wódz armii polskiej trze 
w Patyżi rzeczy prawdziwie doniosłej: 
przywrócił sojuszowi pólsko-frat 
mu, temu najlepszemu na kontynencie 
europejskim narzędziu pokoju, jego pier- 
wotny charakter. Nawet poza granicami! 
Polski i Francji jest trafnie oceniana wa-| 
ga tak znamiennej naprawy;'. > 
A o naradach paryskich stwierdza „Kdr-| 
jer Warszawski“; 

„Nie ulega wątpliwości, że z jednej 1 
drugiej strony poprzedził je i towarzyszył 
im dokładny i głęboki namysł. Należy, 
ptżóto nie wątpić, że jest to robota trwa- 
ła; sumienna i — jak to bywa, gdy dò ta- 
kich rzeczy zabierają się dzielni żołnie-| 
rze — lojalna“. | 

Uwagi zaś, zabarwione już nieco par- 
tyjnie, o niedawnych posunięciach w dzie- 
dżinie polskiej polityki zagranicznej, brzmią 
tak: i 


i 
1 
(| 


W osłatnich latach Francja miała 
widle kłopotu z wyborem sojuszników sta- 
łych lub potrzebnych ad hoc. Polską 
zaś, która zawatła układ ż Niemcami i 
która jednocześnie znalazła się w oblicz 
ochłodzenia swych stosunków ae 
zaczęto pomawiać o Brak swobody ruchu 
w polityce międzynarodowej. Nawet naj- 
mniej tu zainteresowani politycy angiels- 
cy zaczęli mówić o Polsce, jako „satelicie 
Niemiec krążącym w orbicie ich wpły- 
wów. Rozumie Bie, że takie hipotezy i obi 
serwacje nie mógły oddziaływać korżyst+ 
nie na ocenę roli polskiej.w Europie. Do- 
dajmy, że one nie mogły nawet dobrze 
wpływać ña nasż sąsiedzki Módiiś Vi- 
vendi z Niemcami, w których oczach 
izolacja Polski nie dodawała jej przecież 

- siły i znaczėħia“. | 

Ostatnie posunięcie jednak polskie, któs 
te znałazło wyraz w wizycie paryskiej gen; 

Rydza-Śmigłego, spotyka”się z pełnem t 

żnaniem pisma warszawskiego, które zdają 

się wróżyć, że zwolna zaciekłość partyjna 
ustąpi w Polsce miejsca życzliwej współ: 
pracy zwaśnionych doniedawna obozów po- 
litycznych: ; | 
. „Inicjatywa Kół wojskowych kładzie 
krós sytuącji dwużnacznej i tóruje dypło- 
rńacji polskiej drogę do swóbodńej gry 
pro-pokojowej w świecie europejskim. 
Społeczeństwo polskie, które łatwo zrozu- 
mie doniosłość tego faktu, nie będzie 
szczędziło oznak wdzięczności jego mĄą- 
drym inicjatoróm", j 


Åk E SEE, H s 
Problem żydówski > =% 
Warszawski „Czas* swój ostatni numer 
poświęca kwóstji żydowskiej: t 
Wagę i ostrość tego problemu w Pol- 
sce docenialiśmy zawsze — pisze „Cżaś" 
= jednak zajmowaliśmy śię tym proble- 
mem jedynie po to, by znaleźć realne 
i praktyczne drogi jego ror- 
wiązania. Rozpówszechniła się w. 
Polsce żupełńie niesłuszna opinia, że pro 
blem żydowski może być rozwiązany tyl- 
ko w drodze walki z żydóstwem, że Tie- 
dzy interesami narodu pólskiego, à inte-, 
resami mniejszości żydowskiej, istnieje: 
przepaść, która się nie da wyrównać”, : 
Z eałego serca przyklaskujańy temu: 
żdanłu i takiemu podejściu do sprawy ży- 
dowskiej. ` A ; 
„Próblam żydowski musi być przede-, 
wsżystkiem traktowany i przez jedną' 
i drugą stronę na płaszcżyżnie istniejącej; 
rzeczy wistości. ; i 
Tizeźwo rozumujący żyd, musi być te- 
go SE zdania, co i trzeźwo różumujący 
Połak, że stan obecny sprawy żydowskiej 
w Polsce. trwać nie może i to zarówńo 
przeż wzgląd na interesy jednej, jak i dru- 
siej strony. E ; 
| „Czas* stwierdza dalej, że wypływa. 
stąd jedyny Wniosek: koni ©- 
cznóość emigracji pew. 
nej części ludności. Będzie Mu- 
siała niewątpliwie enma część lud- 
ności polskiej, ale przedewszystkiem Ska 
zana jest na emigrację ludność żydów- 
wska". ] 
A analiza kwestji żydowskiej ze stanó-. 
wiska moralnego na łamach „Czasu* 
przedstawia Się następująco: i 
„Nie jest rzeczą przypadku, że propa» 
gatorami wszelkich programów wywroto- 
wych, bezbożniczych są żydzi. Psychika 
narodu, który od wieków żyje w warun- 
kach nienormalnych, uważańy ża intru- 
za, pasożyta, a wskutek tego prześlado-/ 
wany, nie mogła nie ulec degeneracji. 
Rożwiązanie kwestji żydowskiej widzi 
„Czas“ w drodze umożliwienia im emigracji, 


lz naszego kraju i imigracji do Palestyny», 


"CZWARTEK, DNIA 10. WRZEŚNIA 1936 R. 


Potwór... 
NEST 2209 


A 
ŚMIERĆ OD UKĄSZENIA WĘŻA. 


Przed sądem w Los Angeles rozegrał się 
:w tych dniach jeden z najbardziej ponu- 
'vych procesów `w historji kryminologji a- 
'merykańskiej. > 
Amerykański sinobrody Robert James o- 
skarżony o zamordowanie swych 5-ciu żon, 
'1 jego wspólnik Charles Hope, skazani zo- 
stali na karę śmierci przez powieszenie. 

Jak doszło -dọ wykrycia. zbrodni, dokony- 
wanych z amerykańskiem  wyrafinowa- 
niem? AE 

Pewnego dnia, w sierpniu 1935 r. do po- 
sterunku policji na przedmieściu Canada w 
Los Angeles, przybył w towarzystwie dwóch 
świadków Robert James, właściciel zakładu 
kosmetycznego i złożył 'zameldowanie, że 
wróciwszy do domu w towarzystwie tych 
oto dwóch panów, znalazł zwłoki swej uko- 
chanej żony Mary, utopione w stawku w 0- 
grodzie swej willi. Rozpacz „nieszczęśliwe- 
go“ męża nie miała granic. Żona moja by- 
ła ostatnio w odmiennym stanie. i często 
„mdlała — oświadczył złamanya glosem ba- 
;dającemu go komisarzowi. 

; Policja udała się na miejsce wypadku, 
gdzie wśród nenufarów rosnących na brze- 
gu znaleziono trupa Mary James, ubranego 
'w czerwoną piżamę. Położenie zwłok wzbu- 
dziło w komisarzu pewne podejrzenie. ( 
dano się do mieszkania Jamesa dla podda- 
nia go dodatkowemu przesłuchaniu. Na 
stole leżał list pisany ręką Mary, pisany do 
jej siostry w Newada: „Przy polewaniu 
kwiatów ugryzł mnie wąż...* List był nie- 
dokończony. Nowy szczegół wzbudzający 
wątpliwości komisarza. „Jak to, kobieta u- 
gryziona przez węża w ogrodzie wraca do 
willi, zaczyna pisać list, potem wychodzi, 
by zginąć w stawie <.. Nie! Ta historja sta- 
nowczo się komisarzowi nie podobała. Zwło- 
ki poddano szczegółowym oględzinom. Istot- 
nie na nodze widniał ślad ukąszenia przez 
węża. Noga była-spuchnięta. 

— Moja ukochana żona! — jęczał Ja- 
mes. 6:4 

=— To była pierwsza pańska żona? — py- 
ta: komisarz. i 

— Nie, piąta! 

— A co się stało z czwartą? 

= Utopiła się również, w wannie, 

— To dziwne — szepnął komisarz. 

— Czy pan ubezpieczał swe żony? 

== Tak. Mary :'była ubezpieczona na 
1290.000 dolarów, a poprzednia żona na 15.000. 

W oczy zbrodniarza — dla komisarza nie 
ulegało to najmniejszej wątpliwości — wrył 
się ostry, przenikający wzrok urzędnika. 
James zmieszał się. 

— Oh! Jeśli Pan, Panie Komisarzu, SĄ- 
dzi, że ja jestem mordercą swych żon, to 
się Pan myli. Trudno to będzie mi do- 
„wieść. 

IL 
ZAKONSPIROWANE BIURO. 


Tstotnie. . Wyświetlenie zbrodni nasuwa- 
„ło tysiączne trudności. Wszystko przema- 
wiało za tem, że zbrodniarz jest tu, na 
'miejscu, pod ręką organów sprawiedliwości, 
które jednak nie miały prawnej podstawy 
dla ujęcia przestępcy. Tę podstawę trzeba 
zdobyć za wszelką cenę. 

Po porozumieniu się z miejscowym sze- 
ryfem, policja przez szereg miesięcy pozo- 
stawia zbrodniarza w spokoju. James ode- 
tchnął z ulgą. Nie chwycą mnie — pomy- 
ślał Zajęty interesami, nie zatroszczył się 
swem bezpośredniem sąsiedztwem, cichą, 
do niedawna opuszczoną willą, w której na- 
gle zatętniało życie. Codziennie poprzez 
ogrodzenie willi, drucianym płotem oddzie- 
lonej od posiadłości Jamesa, słyszeć było 
można odgłosy ożywionych rozmów, stukot 


O O OOU OUOU 
e - 
Polska na pierwszem miejscu 


pod względem przyrostu natural- 
nego ludności 

W ostatnim kwartale 1935 r., przyrost na, 
turalny Polski wyniósł 103.944 obywateli, 
Włoch -102.487, Niemiec 100.418, Holandji 
22.497, Anglji 18.260. W ten sposób Polska 
jeszcze zajmuje. pierwsze miejsce. Drugie 
Włochy, trzecie Niemcy. We Francji ilość 
urodzin dalej spadą, 


maszyn, dyktowanie listów, jednem słowem 
w willi odbywało się tysiąc rozmaitych 
czynności biurowo-handlowych. Jakieś biu- 
ro instalacyj elektrotechnicznych, czy coś 
podobnego... W dniu, w którym James 
jak zwykle udał się do swego „instytutu ko- 
smetycznego* do jego willi, w której od 
śmierci ostatniej żony nie było nikogo, 
włamało się zręcznie, niepostrzeżenie kilku 
panów z sąsiedniego biura, założyło we 
wszystkich pokojach dobrze ukryte, czułe 
mikrofony,- dołączyło do telefonu Jamesa 
linję podsłuchową. Teraz już dzień po dniu 
policja mogła naocznie niejako-śledzić naj- 
intymniejsze sceny z życia Jamesa. Kiedyś 
usłyszano w mikrofonie, założonym w sy- 
pialni Jamesa, czułe szepty. W sąsiedztwie, 
w którem. pod firmą elektrotechniczną mie- 
ściło się. biuro wywiadowcze policji, wie- 
dziano, że James po śmierci żony utrzymy- 
wał stosunki ze swą siostrzenicą. Nie mia- 
no jedynie dostatecznych dowodów do wkro- 
czenia. Obecnie, podsłuchana i przesteno- 
grafowana rozmowa dwojga zakochanych, 
dała władzom prawo do aresztowania Ja- 
mesa i jego siostrzenicy za utrzymywanie 
kazirodczego stosunku. W nocy dnia na- 
stępnego policja wtargnęła do mieszkania 
Jamesa i schwyciła oboje in flagranti, 


III. - 


w JASKINI WĘŻÓW. 

Teraz już wypadki rozegrały się w tem- 
pie błyskawicznem. Jamesa poddano prze- 
słuchaniu tak zwanego trzeciego stopnia. 
Przez 60 godzin nie pozwolono mu spać. 


Wzywano go co chwila na przesłuchanie. 


Kazano mu stać godzinami w oślepiającem 
świetle reflektorów, rzucano mu nagle w 
twarz najgorsze oskarżenia. Ani jeden mię- 


Znienawidzony przez... kobiety 


sień nie drgnął na twarzy wyrafinowanego 
przestępcy. y 

— Nie, panowie! — wołał z pew- 
ną nutką ironji w głosie, — daremne wasze 
sztuki, niczego się ode mnie nie dowiecie, 
bo nie mam nic do powiedzenia. 

Nagle jeden z urzędników przypomniał 
sobie, że siostrzenica w czułych rozmowach 
z kochankiem wypytywała często o jakie- 
goś Schmidta. 

— Kto to jest — zapytano Jamesa, 

— Taki sobie, daleki znajomy. 

— Gdzie przebywa obecnie? 

— Albo ja wiem? Może na Alasce, może 
na biegunie? | 3 

Smith tymczasem, który w rzeczywisto- 
ści nazywał się Charles Hope, przebywał 
wcale niedaleko. Znaleziono go w przytuł- 
ku nocnym w Los Angeles. Poddano go 
przesłuchaniu. i 

— Wiemy wszystko — oświadczył mu 
urzędnik policji, — James przyznał się nam 
do zamordowania swych żon. 

Hope pobladł. Za chwilę „wyśpiewał* 
wszystko, odsłonił całą potworność zbrodni 
dokonanych przez Jamesa. Hope, bezdom- 
ny włóczęga, węszący za zarobkiem, możli- 
wie najłatwiejszym, spotkał pewnego dnia 


swego towarzysza z lat dziecinnych, Jamesa, 


który. poprosił go o drobną „koleżeńską" 
usługę. i 

— Jeden z moich klientów, wpływowy 
człowiek, prosił mnie, bym mu dostarczył 
dwa, okazy grzechotników. Muszą to być 
węże szczególnie złe. Chce. on usunąć swą 
żonę, rozumiesz? Wywiąż się dobrze, dosta- 
niesz 10 dolarów. 

Hope udał się do właściciela jaskini wę- 
żów na jednem z przedmieść Los. Angeles, 


| zakupił dwa okazy, które jednak nie oka- 


'ANTIBA 


(Karykatura „Qringoire") 


ź pr RAME N r 
Waterman'a 
jest najlepszym przyjacies 
lem wiecznego pióra. 
Żądać wszędzie. 
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w 


W Kalifornii nastąpił wybuch zbi 
rym znajdowało się za 200000 zł. benzyny 


zały się zbyt jadowite. Umieszczone razem, 


z kurami, nie ruszyły ich. : Na drugi dzień 


przyniósł nowe węże. Te były dobre. Ja-: 


mes, który był tego dnia dziwnie pońdnieco- 
ny, może nawet pijany, oświadczył mu pod 
sekretem, że węże te są przeznaczone dla 
jego żony Mary. ; 

— Ona jest ubezpieczona, rozumiesz? 

Nazajutrz wieczorem Hope, niosąc pod 
pachą skrzynkę z grzechotnikami, udał się 
do domu Jamesa, gdzie oczekiwał na niego 
Robert. W jednym z pokojów leżała, śmier- 
telnie blada, skrępoówana Mary. Usta mia- 
ła zakneblowane. „Prawą. nogę włożono jej 
do pudełka z wężami. 
wyrwał się. stłumiony, przejmujący syk bó- 


lu. Po chwili rozszerzone przedśmijertęl-. 
nym lękiem jej oczy zagasły. Krótki skurcz. 


mięśni i Mary nie. żyła. Razem z nią u-i 
marło jej dziecko, które. miała niezadługo 
wydać na świat i które byłoby jedynym, 
prawnym dziedzicem sumy przypadającej z. 
tytułu ubezpieczenia matki. Zbrodniarze 
ubrali zwłoki kobiety w czerwoną piżamę 
i zanieśli do pobliskiego stawu. Krótko po 
tem James wyszedł tylnem wyjściem Z 0- 
grodu i udał się do: miasta mą poszukiwa- 
nie dwóch znajomych, którzy mieli być 
świadkami tragicznego odkrycia zwłok nie- 
szczęśliwej i stworzyć alibi dla zbrodnia- 
rza. List, napisany drżącą ręką Mary,i pod 
grożą rewolweru męża, miał być drugim 
dowodem stawiającym Jamesa. poza zasię- 
giem wszelkich podejrzeń. 

Grzechotniki Hope odsprzedał właścicie- 
lowi jamy wężowej za 70 dolarów. Razem 
zarobił na tym „interesie* tylko 150. dola- 
rów. Zapłacił za to swem życiem. Z. nim 
jednocześnie zawisł na szubienicy główny 
sprawca zbrodni, James, mąż wampir, gor- 
szy od grzechotnika. 


— 


Miłość i śmiertelna nienawiść — Człowiek, którego nienawidziły kobieły 
Z galerji ponurych oryginałów amery- | Sąd skazał ją na trzy lata więzienia. 


kańskich ubyła w tych dniach postać Józe- 
fa Barber. głośnego nie tylko w swym ro- 
dzinnym Milwaukee, ale 1 w całej Ameryce 
z tego, że czterokrotnie żonaty, czterokrot- 
niə był celem zamachów swych żon. 

Barber stanął 1913 roku poraz pierwszy 
na ślubnym kobiercu. Podczas uczty we- 
selnej doszło do awantury. Barber, który 
był zazdrosny i niezwykle gwałtowny, zro- 
bił swej młodej żonie scenę, o to, że zbyt 
gorliwie zajmowała się przy stole pewnym 
młodym, przystojnym blondynem. 

Od tej chwili pożycie Barberów stało się 
piekłem. Sąsiedzi nieraz byli świadkami 
jak Barber poniewierał swą żonę. której co- 
dziennie niemal urządzał sceny zazdrości. 
Młoda kobieta nie mogła znieść ciągłej u- 
dręki, usiłowała otruć meża  arszenikiem. 


Po wojnie Barber ożenił się poraz wtó- 


ry. W czasie podróży poślubnej w. Nicei do- į 


szło między małżonkami do. gorszących 
scen. Awanturniczym mężem musiała zająć 
się policja. Trzy lata nowa żona 
wszystkie jego wybryki i kaprysy. 
jednak odkryła, że człowiek, który ją za- 
męczał swą zazdrością, utrzymuje stosunki 


z inną kobietą nie wytrzymała. Wyśledziła | na 


znosiła 
SE 


sji — rzuciła w męża nożem, źraniła go 
lekko i śladem swych poprzedniczek powę- 
drowała do więzienia, gdzie zmarła na zar 
palenie płuc. Barber ożenił się poraz czwar- 
ty. To było jego zgubą. Nowa żona umiała 
doskonale obchodzić się z rewolwerem. Pe- 
wnego dnia. w którym Barber silniej niż 
zwykle odczuć dał żonie swą fizyczną prze 
wagę, pozostawiając na jej, ciele niezliczo- 


ilość sińców, zmaltretowana Kobieta 


romantyczną kryjówkę męża i wdarła się |strzeliła do śpiącego. Strzał był celny. Bar- 


do niej w chwili czułego tete a tete z ko- 
chanką i oddała do niewiernego 6 strzałów, 
raniąc go tylko lekko. Za drugą żoną Bar- 
bera zamknęły się bramy więzienia, tym 
razem na lat 7. 


ber, nie żył. Zginął z ręki kobiety ezołowiek 
który najpiękniejszą miłość umiał przemie- 
niać w śmiertelną nienawiść. 


Sprawczyni zabójstwa, która po zbrodni 


Nz sama zgłosiła się ma policję oświadczyła 
Barber z łatwością uzyskał rozwód 1 o- | przesłuchującemu ją komisarzowi: 


żenił się poraz trzeci. Ta trzecia wytrzy- łam potwora". Osądzono na rok więzie- 
mała z nim tylko 18 miesięcy. Po ostrej scy | nia. hi z > 


ornika, w któ. 


Z ust bladej Mary 


= Już dawno tak chodzimy : s « 

= Chodźcie, — rzekł krótko i skierował swe kro- 
ki w środek cmentarza. 

Poszli za obłąkanym. 

— To tu — wskazał kijem. 
|| Dzieciom ukazało się małe pólko, coś w rodzaju 
dwóch zagoników porosłych młodemi kartoflami. 
Z pośród kartofli wyglądały dwa krzyże z drzewa. Na 
krzyżach niewyraźne napisy, zmyte przez deszcze. 

Pólko ogrodzone było drutem kolczastym. Na 
rogach stały paliki, z pola bitwy przeniesione na 
cmentarz. 

Drut znaczył teren, na którym miał widocznie 
stanąć pomnik. 

— To tu? — rzekła nagle dziewczynka. 

— Tu, — odparł obłąkany. 

Wanda wybuchnęła spazmatycznym płaczem, 
który wpłynął na warjata w sposób dziwnie dener- 
wujący. 

Spojrzał na chłopca, potem na szlochającą 
dziewczynę. Po chwili podniósł kij do góry i zaczął 
wrzeszczeć w niebogłosy: 

— Uciokać! ; :: uciekać, tu cholera, tu tyfus . :. 
uciekać . < trupy chodzą i tyfus roznoszą,a z nimi 
chodzi cholera! . . : 

Przerażone dzieci wybiegły na drogę : : 
| Gdy były już w domu, chłopiec odezwał się do 
dziewczynki: 

= Wiesz co Wandziu? 

m A CO? 

= Nie mogę w to uwierzyć. 

= W CO? 

= Że tam było pole i żyto i tak dużo, dużo ma- 


"ków i chabrów, a dziś są groby i kartofle i ten głupi 


Jasio. 

—A wtem wszystkiem mamusia i tatuś, — dodała 
dziewczynka i dwie wielkie łzy ukazały się w jej 
smutnych, niebieskich oczach. —. 

Od tego dnia, dzieci nie miały już ochoty iść na 
cmentarz. Bawiły się przed plebanją na trawniku, 
między dzwonnicą a kościołem. 


XIV. SAMOBÓJCA 

Stara dzwonnica, była miejscem najtrwożliwsze- 
go strachu. . 

W głębi jej walały się jakieś stare trumny, cza- 
szki i ludzkie piszczele. 

_ W jednej z zewnętrznych ścian jest wmurowana 
tablica, można na niej odczytać przejmujące grozą 
słowa: 

„Tu leży samobójca, który prosi o modlitwę za 
swą cierpiącą duszę". NSRO 

Ten właśnie samobójca, który obrał sobie siedli- 
sko w starej dzwonnicy, był powodem strachu całej 
okolicy. e 

Czasem w spokojny cichy wieczór, dzieci słyszały 
jak piszczy i chodzi po trumnach. 

Były to oczywiście potężne szczury, 
jące harce bo starej dzwonnicy. í 

Wyobraźnia ludu przypisywała te niesamowite 
szmery, tajemniczemu samobójcy. 

Za żadne skarby, dzieci nie przekroczyłyby progu 
tych odwiecznych głazów. 

Był jednak człowiek, 
mien ani strachów. 

Gdy wsżystko cichło w mieście, przełaził przez 
bramę kościelną, chyłkiem posuwał się wzdłuż sta- 
rego muru i rzędu kasztanów, skradając się do swego 
nocnego legowiska. 


wyprawia- 


który nie bał się ani tru- 


ZDZISŁAW KARR-JAWORSKI. 


WŁADCZYNI „„CZARCIEGO DOŁU" 


NOWELA. 


swej towarzyszki. 


dachówek, któremi dzieci miały rzucać w siebie. 


ustępować“ jak mówiła mamusia, więc zrezygnowany 
powiedział: 


nem tylko na żarty. 


dzwonnicy, chłopiec został na otwartem polu. 


CZWARTEK, DNIA 10. WRZEŚNIA 1936 R. 


Widmo Carlosa 


STRESZCZENIE POPRZEDNICH ROZDZIAŁÓW. 

Z dalekich stron przybywa do swego stryja Tadeusz Ja- 
strzębiec. Nazajutrz stary pan wręcza bratańcowi klucz do 
jego dziecinnego pokoju, mając w tem widocznie jakiś ukryty 
cel. Tadeusz szperając wśród pamiątek, znajduje pamiętnik 
pisany przez siebie przed dwudziestu laty. Było to w czasie 
europejskiej wojny. Akcja cófa się dó tego okresu, gdy Mma- 
łego Tadzia wysłano z Jasieńca do Iłży na „pierwsze nauki". 
W mieście tym, nasz mały bohater poznaje swoją przyjaciółkę 
Wandę. Rodzice jej zmarli na epidemię tyfusu. Właśnie 
dzieci wybrały się na cmentarz. Wśród ląsu krzyży spotyka- 
ją szaleńca — piego Jasia, który ułatwia im po szukiwa- 
nia mogiły rodziców Wandy. 


Człowiekiem tym był głupi Jasio .. = 
— Wiesz co, — rzekł pewnego dnia Tadzik do 


— A co? 

— Chcesz się bawić w prawdziwe wojsko? 

= Chcę. 

— No to chodź zbierać kule. 

Kulami oczywiście były małe kamienie i kawałki 


Chodziło teraz o ustalenie narodowości. 

— Ja chcę być Polakiem — rzekł Tadzio, 

— I ja też 

— Ale Polak z Polakiem nie może się bić. 

— To ty bądź „Rosjaninem, 

— Ja Rosjaninem? Nie chcę. 

— To się nie będziemy bawić. 

Chłopiec przypomniał sobie, że „Kobietom trzeba 


— No to już bądź Polakiem, ale ja będę Rosjani- 


Dziewczynka schowała się za jedno skrzydło 


Zaczęło się rzucanie kamieniami. Dzieci z począt- 
ku rzucały delikatnie, bardziej krzycząc niż wojując. 
Po pewnym czasie gorączka bojowa zaczęła w nie 
wstępować. Chłopiec zapomniał, że ma przed sobą 
dziewczynkę, dziewczynka wierzyła coraz więcej, że 
ma przed sobą „brzydkiego Rosjanina". 

Kamienie fruwały z coraz to większą mocą. 

W pewnej chwili, silnie rzucona dachówka ugo- 
dziła Tadeusza w ezoło, tuż nad prawem okiem. 

Chłopiec upadł. Z rozciętego czoła sączyła się 
krew, zalewając rannemu oko. 

Przerażona dziewczynka dopadła do swego prze- 
ciwnika. 

— Tadzik, Tadek oj co ja zrobiłam! 

Z zaciętej wojowniczki stała się nagle małą pła- 
czącą dziewczynką. p 

Tadek ochłonął. Otarł chusteczką krew płynącą 
z czoła, wytarł śliną zakrwawione oko. 

„— Nie płacz Wandziu, tak musiało być. 

— Dlaczego musiało — pytała już uspokójona 
Polka. 

— Bo ja byłem Rosjaninem. 

—A...? 

— Gdybyś ty była Rosjaninem, to ja tobie bym 
rozciął czoło, a tak to już lepiej, że ty mnie. Rosjanin 
musiał przegrać. , 

Na samą myśl, że ten los mógłby spotkać jego 
przyjaciółkę zdjął go strach i w tej chwili zapomniał 
o piekącej go ranie i gwałtownie puchnącem oku. 

— Wiesz co — odezwała się Wandzia. 

— A Co? 

— Teraz ty będziesz polskim żołnierzem, 

— A ty? 

— A ja będę sanitarjuszką i będę leczyć polskie- 
go żołnierza. 


nią „Czarciego Dółu", wybitnie inteligentną 


i czarująco uródziwą. 


Nieznajoma przychodziła zawsze w to- 
warżystwie psa, który teraz na widok swe* 
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POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


Myśl ta, tak podobała się chłopcu, że zerwał się 
jak długi z ziemi i uścisnął dziewczynkę. 

— Masz rację. 

Tego wieczoru, dzieci dostały naganę od wuja, 
i matki za to, że się bawią jak ulicznicy, a nie jak 
grzeczne dzieci. 

Tadeusz, siedząc przy stole z obandażowaną gło- 
wą rozmyślał: 

— „Starsi są-mądrzy, ale nie zawsze, i wcale nie 
wiedzą, co dzieci myślą gdy się bawią'*. 

Przy herbacie wuj Władysław zapytał chłopca. 

— A czem byś chciał zostać jak urośniesz? 

— Żołnierzem . . . 

=- A ty Wandeczko? 

— A ja sanifarjuszką . : s s 

Marja Jastrzębcowa spojrzała na swego „żołnie- 
rzą“ i dodała w duchu. 

— Żołnierzem Marji Przenajświętszej, gdy nagle 
nie pytany przez nikogo chłopiec rzekł: 

— A jak z Wandzią urośniemy, to się ożenimy 
i ja będę wojował, a ona będzie mię leczyć. Tak jak 
dzisiaj i już. A wcale nie bawiliśmy się jak ulicznicy, 
tylko jak prawdziwe wojsko. 

Ksiądz roześmiał się na tą argumentację, podczas 
gdy matka zmarszczyła lekko czoło. 

Wyraz „ożenimy się“ uderzył ją poraz pierwszy, 
w życiu. 


Kryształ 7 
i Jubileuszowe 4 


dostarczy dostawca 
4570 na zamówienie w dom. 


Syn jej poświęcony został przez nią Bogu i Jego 


'| Matce na służbę. Głęboko religijna, wierzyła w cud, 


który ocalił dziecku życie. Całą duszą pragnęła do- 
trzymać złożonej obietnicy. 

Wyraz „ożenimy się* był dla Jastrzębcowej 
zwiastunem pierwszej trwogi 0 los jedynaka. 

W jej przekonaniu Tadzio miał umrzeć, gdyby 
nie został kapłanem. 

Fanatyzm religijny tej kobiety był tak wielki, 
jak jej miłość do syna. 

Dlatego to Jastrzębcowa nie spała tej nocy. 


XV. ŚMIERĆ SZALEŃCA 


W Dzień Bożego Ciała Tadeusz pisał w swoim 
notatniku: 

„Zaraz po procesji, wpadł do wuja jakiś 
pan i coś razem rozmawiali. Wuj doszedł 
do mapy na ścianie i przestawił szpilki i czer- 
wone nitki bardzo blisko Iłży. 

— To niemożliwe, jeżeli tak dalej pójdzie, 
jutro będziemy znowu mieli Moskali. Tak 
mówił wujcio. 

Na dworze słychać jak biją armaty. Lu- 
dzie bardzo się modlili i śpiewali i ja też 
z Wandzią się modliłem bardzo*. 

Następnego dnia dzieci bawiły się jak zwykle 
na dziedzińcu kościelnym obok dzwonnicy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


nych zysków, czy tytułów, pozbawiona 8a- 


plomatycznej obłudy i kłamstwa, 


dziła się miłość, miłość nowa, piękna i wiel- 
ka, pozbawiona wyrachowania i ewentual-. 


„Jonowej hipokryzji, tanich uśmiechów, dy*, 


(Ciąg dalszy), 

— W pani wieku? 

— Nic pana to nie powinno obchodzić. 
Ludzie wyrządzili mi zbyt wiele krzywd. 
Nie chcę ich więcej znać, Wolę po stokroć 
tego oto psa — który mi zawsze pozostanie 
wiernym i na jeden mój rozkaz skoczy z 
każdego urwiska, stanie w mej obronie do 
ostatniego tchu i zżadusi każdego wroga, 
gdybym tylko zechciała, ale... to nie należy 
do rzeczy. — Przychodziłam tu tak jak pan 
wieczorami, aby rozmawiać z kwiatami, 
wodą, i temi oto bzami — których nie bez- 
cześci ani oko, ani ręka ludzka. I oto... pan 
przyszedł i... i... zabrał mi wszystko..., 

Głos nieznajomej załamał się W oczach 
jej stanęły dwie duże łzy. 

— Pani musiała pewnie bardzo kochać... 
teraz rozumiem juź wszystko. Ja także ko- 
chałem i.. i.. widzę, że jednakowe powody 
sprowadziły nas nad brzeg tego stawu. Co 
za dziwny zbieg okoliczności. 


Spojrzenie nieznajomej podniosło się z 
ziemi ku ńiemu i zatonęło na długą chwilę 
w jego źrenicach. i 

— Czy to prawda? 

— Tak, odparł, prawda. Zbyt okrutna 
prawda i dlatego, znalazłszy tu — właśnie 
nad stawem spokój ducha, nie chciałbym gó 
utracić tak brutalnie... z miejsca, Może się 
to pani wyda dziwnem, ale pani dobrze mię 
rozumie. , ; 


IV. BEZGRANICZNA MIŁOŚĆ, 


Od pamiętnego dnia, mimo sprzeciwu 
złotowłosej nieznajomej, spotykali się co 
wieczór, jakby przypadkiem, około pół do 
dziewiątej w owych niedostępnych oparzeli- 
skach. 

Na zapytania jego ċo robi, gdzie miesz- 
ka, jak się nazywa, otrzymywał zawsze jed- 
nakowo krótką i opryskliwą odpowiedź: 

— Co to pana obchodzi? 

Zostawała dla niego tajemniczą władczy- 


go byłego wroga, machał przyjaźnie ogo- 
nem, wpatrując się ciekawie w jego oczy i 
czytając w nich dużo, dużo dobrych rzeczy 
dla swej pani. 

Siadali we trójkę obok siebie i tak spę- 
dzali razem długie godziny na rozmowach 
i wynurzeniach. Potem — nieznajoma od- 
chodziła, wymógłszy przyrzeczenie, że jej 
„prześladowca” nigdy nie będzie jej śledził, 

Najbliższe zresztą gałęzie skrywały jej 
postać i nigdy nie można było zdać sobie 
sprawy w jakim kierunku znikała władczy- 
ni Czarciego Dolu. 

I tak było co wieczór. 

Henryk (gdyż takie było jego imię) zau- 
ważył wkrótce, że nie był dla swej „Rusał- 
ki* obojętny. Nieznajoma z nad stawu, zna- 
lazła w nim prawdziwego przyjaciela, zna- 
lazła szczery oddźwięk swego bólu, a jej go- 
rycz do życia, łagodniała pod wpływem do- 
brych, ciepłych słów. 

Podświadomie — w sercach obojga bu- 


Henryk nie odniósł wrażenia, że jego oso 


ba podlega taksowaniu na przyszłość: 
Nie miał już tego przeświadczenia, że 
jest „akcją handlową” w rękach tamtej... za-' 
pomnianej Elzy, której miłość wzrastałaby 
w miarę przynoszonego do domu honorar*. 
jum. j 
W sercu obojga rosła miłość prawdziwa,: 
pierwotna, bez naleciałości spaczonych fran: 
kiem, dolarem, czy funtem szterlingów ==] 
pseudo-kuliury tgwarzyskiej, 


V. TAMTA.. 

Tymczasem sprawy w Paryżu wymaga: 
ły powrotu Henryka do stolicy. Znowu mu+-! 
siał się spotkać z tamtą, z którą kiedyś dzie». 
lit ławę uniwersytecką, : 

-- Zostańmy przyjaciółmi, było jej piers 
wszem zdaniem przy spotkaniu. 

»- Tani frazes, odparł Henryk. 

(Ciąg dalszy nastąpi). ; 


Hel „sezonowy” i Hel codzienny 


+ Chłodny sierpień przyspieszył o dobre 


M 
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Pain 
RJ 


\ 


dwa tygodnie zakończenie sezonu letnisko- 
wego na naszem wybrzeżu morskiem. Słot* 
na i wietrzna pogoda zaległa nad Bałty- 
kiem, wystraszając z kąpielisk nadmorskich 
beztroskie rzesze letników, które szeroką fa- 
lą zaczęły odpływać spowrotem wgłąb krá- 
ju. Znaleźli się wprawdzie optymiści, któ- 
rzy wierzyli w to, że przynajmniej druga po- 


| Blliczka rw Helu 

Obok charakterystycznych w stylu bolenderskim 
wybudowanych domków rybackich widzimy 2- 
piętrową kamienicę. Domów takich wybudowa- 
no w Helu ostatnio kilkanaście — służą one 

głównie celom lotniskowym i handlowym 

łowa sierpnia będzie ciepła i słoneczna, ale 
niestety nawet optymizm ludzki nic nie po- 
radzi na kaprysy złośliwej aury. Uporczy- 
we deszcze i wiatry zadały w tym roku 
kłam ogólnie przyjętemu przekonaniu, że 


sierpień nad polskiem morzem jest najpię-. 


kniejszy, skracając sezon kąpieliskowy dò 
sześciu zaledwie tygodni. 

Te sześć tygodni jednak, jasnych, su- 
chych, upalnych, upłynęły wśród wielkiego 
rozgwaru i przyniosły ze sobą napływ letni- 
ków i turystów, przewyższający niejeden z 
sezonów ubiegłych. Wszędzie na wybrzeżu 
było rojno, = w Orłowie. Jastarni, Juracie. 
Helu, Jastrzębiej Górze, Hallerowie, a nawet 
w Kuźnicy, Chałupach, Karwi no i oczywi- 
ście w Gdyni, która zwłaszcza w dni świą- 
teczne zapełniała się „po brzegi”, przyby- 
wającymi ze wszystkich stron gośćmi, ku 
wielkiemu utrapieniu stałych mieszkańców, 
nie mogących znaleźć dla siebie miejsca w 
kawiarniach i restauracjach. Bawiono cię, 
kąpano się w morzu, tańczono w dancin- 
gach, wydawano pieniądze. Dziś wszystko 
to już minęło i życie wybrzeża wraca szyb- 
ko w swe zwykłe, powszednie łożysko... 

„Wśród kąpielisk nadmorskich ciągle je- 
szcze największą atrakcyjność dla przyjezd- 
nych posiada Hel. Położony na samym cy* 
plu półwyspu, na tym romantycznym „krań- 
cu Rzeczypospolitej”, otoczóny charaktery- 
stycznym, karłowatym lasem z piękną, sze- 
roką plażą, rzuconą złocistem pasmem nad 
brzegiem otwartego morza — miejscowość 
ta posiada nieprzeparty urok, mimo że w 
ostatnich latach zajęte przez wojsko i ogro- 
dzone parkanami tereny w znacznym stop- 
niu skrępowały swobodę ruchów letników i 
turystów, a ćwiczenia artylerskie na morzu 
bynajmniej nie wpływają na spotęgowanie 
sielankówo - beztroskiego nastroju, W tym 
sezonie jednak zaznaczył się już pewien 
proces, wskazujący na to, że ruch letnisko- 
wy w Helu z roku na rok będzie się zmniej- 
szał. W niedzielę i święta uliczki Helu były 
zazwyczaj przepełnione publicznością, w dni 
powszednie natomiast ruch nie był już tak 
znaczny, jak w ubiegłych latach. a przed 
pensjonatami przez cały sezon bieliły się ta- 
blice z napisami: „Wolne pokoje do wyna- 
jęcia”. Co więcej — głośno mówi sią już o 
tem, że z pośród istniejących w Helu około 
50 pensjonatów, połowa w roku przyszłym 
będzie zlikwidowana! « 

Obok tego sezonowego oblicza, Hel po 
siada inne, bardziej wyraziste'i o rysach 
bardziej trwałych. Jest to bowiem najwięk- 
szy na wybrzeżu ośrodek rybołówstwa mor- 
skiego i jako taki przez cały niemal rok tę- 
tni intensywnem życiem — życiem morza, 
Krótkie intermezzo sezonowe nie jest w eta- 
nie zakłócić tego głębokiego nurtu pracy. 
który porywa mieszkańców do ich codzien- 
nych wysiłków i walki, bo praca tu jest sta- 
łą walką z nieprzyjaznym, a często groź- 
nym żywiołem. 

Jak zaznaczyliśmy, Hel jest najliczniej- 
szem na wybrzeżu skupiskiem ludności ry- 
kackiej. Mieszka tu stale 185 rzdzin rybac- 
kich, liczących ogółem 726 osób, z których 
224 trudni się stale rybołówstwem. Stan po- 
siadania rybactwa  helskiego jeszcze bar- 
dziej uwydatnia liczba statków, których Hel 
jest portem macierzystym. Statków tych jest 


ogółem ponad 200, z czego 76 kutrów i ło- 
dzi motorowych, reszta zaś to łodzie żaglo- 
we lub wiosłowe. Ludność rybacka w Helu 
rozporządza 167 własnemi budynkami mie- 
szkalnemi, eksploatowanemi częściowo w 
6czonie dla celów letniskowych. 

Rozrost Helu jako ośrodka rybackiego, 
przypada na czasy powojenne í jest wyni- 
kiem odzyskania przez Polskę dostępu do 
morza, Liidność wsi od r. 1920 powiększyła 
się trzykrotnie, sięgając obecnie liczby bli- 
sko 2.000 stałych mieszkańców. Niesłycha- 
nie ważny jest przytem fakt, że wzrost za- 
ludnienia osady pociągnął za sobą spolszcze 
nie się ludności, która dawniej składała się 
w lwiej części z rybaków niemieckich. Sta- 
ło się tak dzięki napływowi elementu rdzen- 
nie kaszubskiego z innych miejscowości wy 
brzeża, któremu ułatwiono osiedlenie się w 
Helu przez budowę nowoczesnej kolonji ry- 
backiej oraz ulepszenia techniczne tak w 
samym porcie, jak i w zakresie taboru i 
sprzętu rybołówczego. Ponadto stała opieka 
ze strony władz polskich oraz pomoc, oka- 
zywana przez Morski Instytut Rybacki, rów 


nież w znacznej mierze przyczyniają się do | zwrócić baczniejszą uwagę... (x) 


100.000 


Specjalna komisja ustaliła onegdaj 
wysokość szkód, wyrządzonych z koń- 
cem ubiegłego miesiąca przez huragańo- 
wy sztorm w nowobudującym się por- 
cie rybackim w Wielkiej Wsi. 

Szkody okazały się poważne, jednak 
nie tak wielkie, jak część prasy poda- 
wała, wyolbrzymiając stan faktyczny. 

Straty poniosło jedynie konsorcjum 
polsko-francuskie, budujące port, Skarb 
Państwa natomiast żadnych szkód nie 
ponosi. 

Konsorcjum francusko-polskie obli- 
czyło, że zniszczonych zostało 300 pali 
z mola zachodniego portu, oraz palisa- 


Jacht Akademickiego Zw. Morskiego | i górale juź tak dalece pokumali się z mo-. 
onegdaj z | rzem?...), 


„Wojewoda Pomorski* wrócił 
trzeciej tegorocznej, dużej podróży morskiej. 

Znamienny jest fakt, że „Wojewoda Po- 
morski“, mimo, że przeszedł sztorm od sze- 
regu dni szalejący na Bałtyku, nie odniósł 
najmniejszych uszkodzeń. Świadczy to nie- 
wątpliwie o wysokim poziómie wyszkolenia 
młodych żeglarzy polskich. 

Kapitanem w czacie ostatniego pływania 


"był p. Józef Bachleda. (Czyżby Podhalanie 


zł strat w Wielkiej Wsi 
Ustalenie szkód wyrządzonych przez huragan 
na wybrzeżu 


Obowiązek obywatelski 
Pan gen. dyw. Sosnkowski w imieniu Pre- 

zesa Rady Ministrów oświadczył dnia 29. 

6. br. publicznie: „Fundusz Obrony Mor- 


skiej jest równy z Funduszem Obrony Na- 
rodowej, każdy kto składa ofiarę na obronę 


morską dopełnia tym samym obowiązku 
obywatelskiego wobec Funduszu Obrony, 


ugruntowania polskiego stanu posiadania 
Narodowej. 


na cyplu helskim. 

Istnieją tu jednak pewne niedociągnię- 
cia, Obserwatorzy życia helskiego stwier- 
dzają niesłychanie daleko posuniętą liberal- 
ność polskich czynników urzędowych w sto- 
sunku do ludności niemieckiej, co opóźnia, 
a nawet wogóle powstrzymuje proces jej po 
lonizacji. W placówkach urzędowych w He- 
lu język niemiecki jest aż nazbyt często tra- 
ktowany na równi z polskim, dzięki czemu 
Niemcy helscy nie odczuwają zupełnie po- 
trzeby poznania mowy kraju, w którym za- 
mieszkują. Co więcej nawet, dzieci. po wyj- 
ściu z polskiej szkoły, szybko zapominają to 
czego się tam navczyły, i wracają do niem- 
czyzny. Skutek jest ten, że po 16 latach wła- 
dania polskiego na Wybrzeżu Hel ciągle je- 
szcze stanowi pewnego rodzaju obcojęzyczną 
i obcoplemienną wysepkę, a język niemiecki 
na ulicach osady rozbrzmiewa swobodnie i 
słyszy się bodaj czy nie częściej, aniżeli mo- 
wę polską. Poco ta przesadna i szkodliwa z 
punktu widzenia państwowego tolerancja? 
Naszem zdaniem na problem ten należałoby 


—— 


Poświęcenie obserwatorium 
wysokogórskiego 

Przed paru dniami odbyło się po* 
święceńie obserwatorium wysokogór- 
skiego im. Marszałka Piłsudskiego na 
Pop Iwanie w Czarnohorze. Poświęcenia 
dokonał ks. Paszkowski, honorowy ka- 
pelan L. O. P. P. w Warszawie. Obecni 
byli przedstawiciele władz i liczni go- 
ście z Warsząwy, Lwowa i Stanisławo-, 
Wa 


— = 


Pomorze awansuje 


W miesiącu lipcu Pomorze w zbiórce na; 
F. O. M. awansowało z siódmego miejsca| 
wśród 17-stu Okręgów na czwarte miejsce! 
zebrawszy 15.650 zł. na Fundusz Obrony Mor, 


lipcu 182.420 zł. na F. O. M, Od początku) 
żbiórki na Fundusz Obrony Morskiej do dnia | 
$1 lipca wpłacił Okręg Pomorski 165.350 zł; 
zajmując szóste miejsce pośród 17-stu Okrę-| 
gów, ogółem cała Polska wpłaciła 4 miljony; 
205 tysięcy żłotych. Wpłacono na zamówio”: 
ną już łódź podwodną 3 miljony 415 tysięcy, 
złotych. e 

R Saga 


j 
Zamek bez klucza 


ame O A O aa aa e moza 


da, na której znajdowało się 5 motoro- 
wych kafarów. Jak wiadomo, kafary te 
zatonęły, zostaną jednak wydobyte, gdyż 
nurkowie stwierdzili, iż będą nadal na- 
dawać się do użytku. i 

Pozatem została zniszczona pływają- 
ca betoniarnia oraz parę trapów-ponto- 
nów. Zamuleniu uległ też tor kolejki 
na obu molach. 

Ogólne straty dochodzą do 100 tysięcy 
złotych. 

Praca nad usunięciem szkód trwa. 
O ile w najbliższych dniach morze uspo- 
koi się, naprawa i usunięcie szkód na- 
stąpi do końca października. 


a » 
„Zubr“ ratuje „Temidę I“ 
Prace nad ściągnięciem z mielizny jach- 
tu „Temida I* Oficerskiego Jacht-Klubu w 
Gdyni, który podczas burzy wyrzucony 20- 


stał na brzeg pod Wielką Wsią-Hallerowem, P PRRP a jw H ! 
+ “ ewien inżynier francuski wynalazt zame: , którý 
podjęte zostały przez holownik „żubr“. Jacht | otwiera się bez kueza, przy pomocy tarczy; 


ma silnie uszkodzoną lewą burtę. | wzorowanej na telefonie automatycznym 
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Towarzystwo Bibliofilów im. Lelewela inicjuje cenne dzieło 


Nie posiadamy dótąd ani wykazu ani też 
wyczerpującej i jednolicie ujętej historji bi- 
bljotek prywatnych na Pomorzu. W dzie- 
le, zakrojonym na szerszą miarę p. t. „Bi- 
bljoteki Wielkopolskie i Pomorskie" *) u- 
względniono przedewszystkiem bibljoteki o 
charakterze publicznym, a z wielkopolskich 
także najważniejsze prywatne. W przed- 
mowie do tej pracy zbiorowej redaktor wy- 
dawnictwa Stefan Wierczyński podał, że 
z powodów od redakcji niezależnych nie da- 
ło się uzyskać opisów niektórych bibljotek, 
a zwłaszcza bibljotek prywatnych pomor- 
skich. Od wydania wyżej cytowanej pra- 
cy zbiorowej minęło już 7 lat, a dotąd nikt 
nie pomyślał o tem, by sporządzić choćby 
tylko skromną inwentaryzację pomorskich 
bibljotek prywatnych, nie mówiąc już o wy- 
czerpującej historji księgozbiorów, jakie 
dość licznie na Pomorzu w rękach prywat- 
nych spotykamy. 

Istniejące w Toruniu od 10 lat Towarzy- 
stwo Bibljofilów im. Lelewela, mające za 
sobą dość bogaty plon wydawniczy w po- 
staci sześciu dzieł wartościowych, starannie 
wydanych, podejmuje inicjatywę stworze- 
nia wyczerpującego wykazu oraz historji 
bibljotek prywatnych na Pomorzu. Towa- 
rzystwo zajmie się nietylko opracowaniem 
dzieła. ale także jego wydaniem i postara 
się o prawdziwie bibljofilską szatę dla wy- 
dawnictwa, które zainteresuje nietylko szer- 
sże sfery publiczności. lecz stanowić będzie 


przedewszystkiem dla posiadaczy bibljotek | zacji bibljofilskiej i do jakiej; 11) czy poza 
prywatnych pożądaną i cenną monografję | książkami właściciel zbiera grafikę, obrazy, 
zbiorową ich księgozbiorów. X s dzieła sztuki itp.; 12) czy właściciel bibljo- 

Chcąc jednak stworzyć jaknajwięcej dó- | teki byłby gotów choć małym datkiem (w, 
skonałe dzieło, trzeba jaknajskrupulatniej | jakiej wysokości) przyczynić się do zasile: 
zebrać wszelkie materjały, odnoszące się dò | nia funduszu wydawniczego? A 
sprawy bibljotek prywatnych na ziemi pó- Odpowiedzi na powyższe pytania prosimy, 
morskiej, zwłaszcza, że dotąd nie posiada- | spisać na arkuszu papieru (fólio), uzupeł- 
my ani nawet próby takiego przedsięwzię- | niając wszelkie dane statystyczne jaknaj. 
cia, obszerniejszymi komentarzami i objaśnie: 
niemi. 

Apel nasz kierujemy nietylko pod adre- 
sem właścicieli większych księgozbiorów, 
ale także posiadaczy mniejszych bibljotek, 
wychodząc z założenia, że nie ilość książek, 
ale przedewszystkiem ich treść i dobór sta- 
nowi wartości księgozbioru. 

Żywimy nadzieję, że apel nasz odniesie 
odpowiedni skutek i że właściciele bibljotek 
prywatnych na Pomorzu zgłoszą się do nas 
w komplecie, dając nam materjały, na pod- 
stawie których będziemy mogli zrealizować 
nasze plany. 

Odpowiedzi uprasza się przesyłać pod a- 
dresem sekretarza Towarzystwa Bibljofi- 
gozbiór; 7) czy znajdują się w bibljotece | lów im. Lelewela w Toruniu T. Pietrykow* 
rządkości i jakie (białe kruki, druki rzad- | skiego, Bydgoska 80. ; 
kie, wyczerpane); 8) czy bibljoteka posiada | —.>——— f 
swój ekslibris i jaki (dołączyć egzemplarz); *) „Bibljoteki Wielkopolskie i Pomor- 
9) czy książki przechowuje się w szafach, | skie", praca zbiorowa pod redakcją Stefana 
regałach, skrzyniach itp., czy bibljoteka jest | Wierczyńskiego. Pożnań — Komitet Orga- 
dostępna wzgl. należycie rozmieszczona; 10) | nizacyjny IV. Zjazdu Bibljofilów i II. Zjazd 
czy właściciel biblioteki należy do organi- ł Bibliotekarzy. Polskich, 1929. 4 str. 392. , 


Wobec tego zwracamy się niniejszem do 
wszystkich posiadaczy bibljotek prywat- 
nych na Pomorzu, by byli łaskawi przesłać 
bliższe dane o swych bibljotekach, odpowia- 
dając na wszystkie poniżej podane pytania: 

1) Imię i nazwisko, zawód i dokładny a- 
dres właściciela bibljoteki prywatnej; 2) 
kiedy i przez kogo zapoczątkowana została 
bibljoteka; 3) gdzie się znajduje (miejsco- 
wość); 4) ilość dzieł wzgl. tomów; 5) jakie 
dzieła znajdują się w bibljotece: a) beletry- 
styka, b) nauka (jaka dziedzina), c) kultura, 
d) sztuka, itd. (podać dokładnie, jaki dział 
przeważa i co jest specjalnością kolekcjo- 
nera); 6) w jaki sposób uzupełnia się księ- 


skiej. Z całej Polski wpłacono w miesiącu - 
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CZWARTEK, DNIA. -10.. WRZEŚNIA 1936 R. 


- W służbie Ojczyzny wierni na zawsze 


Przed zjazdem żołnierzy b. Armii Polskiej we Francji 


Zbliża. się termin IV Ogólnopolskiego. 


Koleżeńskiego Zjazdu Żołnierzy b. Armji 
„Polskiej we Francji, który odbędzie się we 
' Lwowie w dniu 13 i 14 września br. i V 
Walnego Zjazdu Delegatów Stowarzyszenia 
Weteranów b. Armji Polskiej we Francji. 

* Dla szerokiej opinji publicznej Związek 
ten i jego historja nie są niewiadomą, ale 


"dobrze, byłoby zapoznać się z pojęciami za- 


łożenia i celem tego Stowarzyszenia, jak je 
sobie wyobrażają w kierowniczym organie 
Stowarz. Do tego posłuży nam najlepiej 
mozaika cytat i odezw do kolegów, które 
pojawiały się w biuletynie Stowarzyszenia, 
Czy też z ustępów przemówień prezesa Za- 
rządu Głównego Stowarzyszenia, ministra 
pełn. Wielowieyskiego Józefa, na rozmai- 
tych uroczystościach byłych, błękitnych żoł- 
nierzy. Zaczynamy owe cytaty: 

„Cel wszystkich polskich żołnierzy był i 
pozostanie zawsze wspólnym. To wiel- 
Kość i niezależność naszei 
Ojczyzny. Jakie są poza tym, wspólnym 
nam wszystkim celem, nasze, błękitnych 
żołnierzy, historyczne odrębności i wynika- 
jące z nich historyczne przesłanki“... „Wal- 
czyliśmy na obcej ziemi, nie mieliśmy je- 
szcze własnego państwa, byliśmy dziećmi 
tego nieszczęsnego pokolenia, które nie mia- 


. ło własnego polskiego paszportu. Legitymo- 


wać się zawsze musieliśmy obcemi, za- 
borczemi dokumentami. I choćby z te- 
go, rodzi się dla nas wielki obowiązek dba- 
nia o siłę i moc naszej odrodzonej państwo- 
wości, szacunek dla swojej polskiej władzy, 
dbałość o dobro Państwa“, ...„Walczyliśmy 
łącznie z wielkiemi demokracjami o wol- 
ność naszej Ojczyzny, o tryumf sprawiedli- 
wości nad przemocą. Wolność więc, sprawie 
dliwość, panowanie prawa, poszanowanie 
cudzej wolności cbok umiłowania Ojczyzny 
są naszym historycznym zabytkiem, winny 
pozostać dla nas zawsze ideą przewodnią"... 

„Zaczątkiem Armji Błękitnej byli ochot- 
nicy z Ameryki. Łączyła nas z tą wielką 
demokracją świata tradycja Kościuszki i 
Pułaskiego. Jeden z większych genjuszów 
polskich, Ignacy Paderewski, potrafił na 
tym kontynencie wzbudzić entuzjazm dla 
sprawy Polski. Obowiązkiem więc naszym 
jest te tradycje stale podtrzymywać. Łącz- 
ność naszą z Ameryką a szczególnie z tam- 
tejszą kolonją polską utrwalać"... 

-„Armję. Polską we Francji tworzyli Po- 
lacy z armji rosyjskiej, jeńcy wojenni z 
armji niemieckiej, armji austrjackiej. Po- 
lacy z trzech zaborów po raz pierwszy wi- 
domie złączyli się w jedną całość, chcć na 
obcej ziemi. lecz pod własnym już polskim 
sztandarem. Wynika stąd dla nas święty 
obowiązek łączność tę kultywować, wszelki 
prowincjonalizm, wszelki egoizm dzielnico- 
wy winniśmy zwalczać”... 

„Krew żołnierza błękitn.go na polu chwa 
ły zmieszała się z krwią naszych wielkich 
sojuszników. Francuzi, Włosi, Anglicy i 
Amerykanie, to (towarzysze broni w momen- 
tach, gdy na polach bitew na zachodzie wa- 
żyły się losy naszej Ojczyzny“... 

„Tę łączność ideałów, tę łączność w ich 
obronie powinniśmy uprawiać, da obowiąz- 
ku tej łączności winniśmy się poczuwać"... 

„Jeśli chodzi o nasze zadania o charak- 
terze wewnętrznym, to ponieważ jesteśmy 
przedewszystkiem kolegami, których łączy 
wspólna s*lidarna przeszłość, musimy wza- 
jemnie i solidarnie sobie pomagać"... 

„Jesteśmy członkami byłej armji ochot- 
niczej, Co to znaczy.- — Nie płaciliśmy po- 
datku krwi :z obowiązku powszechnej słu- 
żby wojskowej, lecz szliśmy z idei"... „Ma- 
my więc obowiązek być świadomi i gorąco 
swój kraj miłującymi synami Ojczyzny“. 
„Nie powinno więc być na naszym terenie 
żadnej organizacji społecznej, czy to gospo- 
darczej, czy oświatowej, w której by nas nie 

„Jesteśmy organizacją byłych wojsko- 
wych. Wojsko! to nietylko miłość Ojczyzny 
aż do śmierci, to także podstawa siły przez 
ład, porządek i dyscyplinę. Jako byli woj- 


skowi, do życia państwowego wnosić musi- | 


my te same elementy. Miłość Ojczyzny na- 
dewszystko, dążenie do jej siły, to jest po- 
tęgi państwowej w poczuciu dyscypliny, to 
jest ładu społecznego. Wszelki więc nieład, 
czy to moralny, czy materjalny, wszelką a- 
narchję, skądkolwiekby ona pochodziła, z 
zewnątrz, czy wewnątrz, powinniśmy zwal- 
czać jaknajbezwzględnie!".. 

Takie nasze społeczne credo, A jakie jest 
polityczne? 

W chwili, gdy na Sowińcu byli żołnierze 


błękitni sypali ziemię pochodzącą z pobojo- 
wisk francuskich: „„Przywieźliśmy tutaj zie- 
mię z pól bitew we Francji, ziemię skropio- 
ną krwią polskiego żołnierza. Walczyliśmy 
wówczas nie pod Jego (Marszałka) bezpo- 
średniemi rozkazami. Wielu z nas Go nawet 
wówczas nie znało, ale walczyliśmy o ten 
sam wspólny nam wszystkim ideał, o wol- 
ność i niepodległość naszej Ojczyzny“... 

Na poświęceniu sztandaru placówki Sto- 
warzyszenia w Częstochowie: „O ile w na- 
szem domcwem zaciszu wolno każdemu z 
nas mieć swoją osobistą cpinię, byle opinja 
ta nie była jawnie sprzeczną z interesem pań 
stwa polskiego, to w momencie, gdy staje- 
my pod naszym sztandarem, gdy stajemy 
w zwartym naszym żołnierskim. ordynku, 
zbowiązek nasz jest jasny, corjentacja dla 
nas jest bardzo wyraźna, drogowskazem na- 
szym jest najwyższa władza, Prezydent Rze- 


czypospolitej, obowiązującym dla nas roz- | 


kazem jest rozkaz Naczelnego Wodza“. 

A co nas różni od Hallerczyków! Różni 
nas to, że primo, ażeby być członkiem Sto- 
warzyszenia Weteranów byłej Armji. Pol- 
skiej we Francji, wymaganą jest koniecz- 
nie rzeczywista i udowodniona do niej przy- 
należność. Związek zaś Hallerczyków ma w 
swcim łonie nietylko byłych wojskcwych 
byłej armji polskiej we Francji, ale i by- 
łych ochotników z roku 20-go, jak również 
iich sympatyków, nadaje to tej organizacji 
charakter już nie ściśle histeryczny błękit- 
nego żołnierza, a charakter prędzej szero- 
ki; secundo, organizacja Hallerczyków no- 
si wyraźny charakter organizacji politycz- 
nej, czego my w Związku naszym chcieli- 
byśmy uniknąć, gdyż rozumiemy doskonale, 
iż można być niezmiernie wiernym towa- 
rzyszem brzni „Armji. Błękitnej, a różnić 
się osobistem przekonaniem, czy to polity- 
cznem, czy społecznem ... : 


Konkurs literacki na powieść 
z życia wychodźstwa w Ameryce 


„Dziennik: Polski“, organ wychodźstwa 
polskiego w Detroit ogłosił -konkurs litera- 
cki na powieść, reportaże i opowiadania z 
życia wychodźstwa polskiego-w Amerycz. W 
konkursie brać mogą udział literaci polscy. 
zamieszkali zarówno w Ameryce, jak 1 w 
Polsce. Objętość utworu nie powinna być 
mniejsza niż 20 tys. słów i większa niż 70 
tys. słów. Termin nadsyłania prac konkur- 
s-wych.upływa dnia-15 kwietnia 1937 r. o 
g>dz 12 w ncey. Prace mogą być napisane w 
języku polskim lub angielskim. Dziennik Pol 
ski przeznacza cztery nagrody: dwie «ns 


Utwory na konkurs nadsyłane muszą być 
w trzech egzemplarzach, pisanych na maszy 
nie Na pierwszej stronie utworu należy 
umieścić godło autora, a w. załączónej +ko- 
porcie zaxlejcnej imię i nazwisko autora 
oraz dokładny adres, 


Wszystkie prace nagrodzone stają się =u- 
tomatycznie własnością ¿wydawnictwa 
Dziennika Polskiego. Od utworów wynagro- 
dzonych: wydanych w książce autorzy o- 
trzymają prócz wyznaczonych nagród tant- 
jemy. Szczegółowych informacyj o. warun- 
kacrt konkursu udziela redkacja „Dziennika 


gielskie i dwie ‘polskie, Pierwsza nagroda | Po!skiego* 1550 East Canfield Avenue - De- 


wynosi 500 acłarów, druga —.150 dol. 


+ 


troit Michigan USA. 


Według ostatnich obliczeń Głównego U- 


„rzędu Statystycznego, w roku 1934-35 nało- $ 
żono w Polsce ogółem 1.1028 tys..kar admi-f 


nistracyjnych, z tego w m. st. Warszawie 


103,7 tys. kar, w województwach central-: 


nych 415,5 tys, w południowych 239 tys., w. 
zachodnich 178 tys. i na terznie województw 
wschodnich 166:6 tys. kar administracyj- 
nych. 


Za przekroczenie przepisów sanitarnych 
nałożono 88,6 tyś. kar. administracyjnych. za 
przekroczenie przepisów  dragowych 179,5 
tys., przepisów o posiadaniu broni 31,9 tys. 
ustawy przeciwalkoholowej 52.9 tys.. ustawy 
o powszechnej służbie wojskowej 39,8 tys. 


prawa o wykroczeniach 258.5 tys. 
Na 10.000 mieszkańców przypada przecięt_ 
ie 345 kar administracyjnych. Największą 
stosunkowo liczbę kar nałożono w Warsza- 
wie, gdzie na:10.000 mieszkańców przypa- 
da 879 kar. W województwach zachodnich 
stosunek tèn wynosi 396 kar na 10:000 mie- 
szkańców, w centralnych 340, we wschod- 
nich 300, oraz w. województwach południo- 
wych 281 kar. 

Do sądu skierowano na skutek żądań uka- 
ranych 3,8 proc. spraw. 

W porównaniu z r. 1933-34 liczba na- 
łożonych kar administracyjnych zmniejszy- 
ła. się o 42,2 tys. 
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Kółka Rolnicze w Wielkopolsce , 
przystąpiłydowaikizkomunizmem . 
(ch) Wolsztyn, 8. 9. (tel. wł.) Wielkopol- i 
skie Towarzystwo Kółek Rolniczych przy- ; 
stąpiło do akcji zwalczania komunizmu na; 
wsjach w Wielkopolsce. W Wolsztynie wy- 
dano w tej sprawie odpowiednią odezwę. w 
którəj W. T. K. R. zwraca się do wszyst- 
kich stowarzyszeń z/prośbą o współdziała- 
nie. À 


Uruchomienie kopalni „Donnersmarck" 


W dniu 1 października rb. uruchomiona 
zostenie kopalnia „Donnersmarck* w Chwa- 
łowicach w pow. rybnickim. która nieczynna. 
była przez szereg lat. Na kopalni tej znajdzie: 
zatrudnienie 1500 osób, -w tej. liczbie 750 gór- 
ników z sasiedniej kopalni „Szyby Jankowi- 
cki", która zostanie zamknięta ze względów. 
technicznych. Resztą załogi „Szybów Jan-': 
kowickich*, bęgzie tworzyła załogę konser- 
wecyjną nieczynnej kopalni. W ten sposób 
zamknięcie kopalni „Szyby Jankowickie" 
nie pociągnie za sobą zwiększenia liczby 
bezrobotnych górników. 


Czwartek, 10 września 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.30 Piesi — Gimnastyka — Muzyka (płyty). 7,20 
Dziennik poranny. 7.30 Programy lokalne. 8.00 
Audycja dla szkół. 8.10—11.30 Przerwa (dla Łódzi 
do godz. li-tej). -11.80 Muzyka dla dzieci (płyty). 
1157 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Pro- 
gramy lokalne, 12.13 Dziennik południowy. 12,23— 
13.10 Koncert Zespołu Salonowego Pawła Rynasa. 

15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 „Przyroda we 
wrześniu“ — pogadanka Stanisława  Sumińskiego 
dla dzieci starszych. 16.00 Koncert popularny z Cie- 
chocinka (przez Toruń) w wykonańiu Orkiestry Fil- 
harmonji Warszawskiej . pod -dyr. Józefa Ozimiń- 
skiego. 16.45 „Społeczeństwo wojskowe“ — odczyt, 
wygłosi prof. Antoni Jakubowski (z Poznania). 17.00 
Koncert solistów. Wykonawcy: Marja Barówna — 
fortepian, Tadeusz Łuczaj — śpiew. 17.50 „Człowiek 
przygotowany na wszystko“ — feljeton, wygłosi 
Tadeusz Markowski (z Poznania). 18,00 Programy 
lokalne. 18.50—19.00 Pogadanka aktualna. 19.00 Kon- 
cert Polskiej Kapeli Ludowej Feliksa Dzierżanow- 
skiego z udziałem Zygmunta Zayendy (tenor). 20.00 
Kameralny Tatr Wyobraźni: „Bajki dla dorosłych 
Lucjana Rydla i Józefa Wittlina, opracowała Roma 
Kristjanówna (ze lLiwowa). 20,30 „Skrzynka techni- 
czna* — red. Wacław Frenkiel. 20,45 Dziennik wie- 
czorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 „Nasze pie- 
śni* w wykonaniu Maurycego Janowskiego. W pro- 
gramie pieśni Jerzego Lefelda. Przy fortepianie 
kompozytor. 21.15 Wolfgang Amadeusz Mozart: 
Kwartet C-dur. Wykonawcy: Kwartet Smyczkowy 
P. R.: Stanisław Włodarski — 1-sze s , Hen- 
ryk Trzonek II-gie skrzypce, Eugenjusz Skowroń- 
ski — altówka, Rafał Halber — wiolonczela. 22.00 


Wiadomości sportowe. 22.15 Muzyka lekka i tane- 
czna w wykonaniu Zespołu Wiktora Tychowskiego. 
23.00—24.00 Program lokalny dla Warszawy. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 


7.30 Zapowiedź programu. 7.35 P infor- 
macyj. 7.40—8.00 Mąrsze:i piosenki żołnierskie (pły- 
ty). 12.03—12.13 „Wysokie łowy“. pog. rolnicza wy- 
głosi dr, inż. Leon: Ossowski. 14.30 Melodja zame- 
lodja (płyty). 15,30—15,45 Wiadomości gospodarcze 
z Warszawy. 18.00 „„Jak spędzić święto?" pog. kraj. 
w opracowaniu Henryka Gąsiorowskiego. 18.10 We- 
soła chwilka (płyty). 18.25 Życie kułturalne Pomo- 
rza. 18.30—18.50 Koncert reklamowy. 


ZAGRANICA. 

19.10 Bratisłąawa. „Hrabina Marica“ — operetka 
Kalmana. 19.50 Hilversum I. Koncert symf. pod 
dyr. I. Neumarka z udz: Henryka Temianki (skrz.). 
20.00 Beromuenster. „Wesoła wdówka* — operet- 
ka Lehara (tr. z Teatru). 20.00 Anglja (Nat. Progr.) 
Koncert symf. z Queens -. Hallu. 20.45 Rzym. „Pa- 
jace“ — opera Leoncavalla. 23.40 Anglja (Reg. 
Progr.). Recital fort. 
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WSZYSTKIE MIEJSCA NUMEROWANE 
NA MECZU Z NIEMCAMI ZOSTAŁY 
JUŻ SPRZEDANE. 


Słabc wyniki naszej reprezentacji pil- 
karskiej w ubiegłą niedzielę: porażka w 
Białogrodzie i remis w Rydze, nie zdołały 
iednak zmniejszyć zainteresowania meczem 
Polska — Niemcy. Na meczu z Niemcami 
nasza reprezentacja gr” zawsze lepiej, niż 
na każdym innym. Pewną rolę odegra 


niewątpliwie.również fakt, że Niemcy przy-- 


siępują do spotkania z pewną tremą. Po- 
rażka z Norwegią wytrąciła ich bowiem z 


psycliicznej równowagi, to też mecz nie- 
dzielny zapowiada się sensacyjnie. 
Frzy okazji zaznaczamy, że wszystkie 


numerowane trybuny i loże na zawody zo- 
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staly już sprzedane. Z 
ży. tylko nielicznę miejsca siedzące nienu- 
mercwane i stojąee. 3 


BELGOWIE RÓWNIEŻ POTĘPIAJĄ ODE- 
BRANIE POLSCE SREBRNEGO MEDALU. 


Brukselskie pismo sportowe „Łes Sports“ 
zamieszcza obszerny artykuł na temat pro- 
testu Polski przeciwko decyzji „jury d'ap- 
prel“, codbierającej Polsce srebrny medal, 
zdobyty w konkursie „military“. 

Pismo belgijskie podkreśla, że trudno 
nie przyznać racji Polakom, gdyż nie tylko 
decyzja nastąpiła zbyt późno, lecz nadto po- 
rucznik Kawecki został ukarany za błąd, 
który popełniło wielu innych jeźdźców, któ- 
rzy nie zostali za. to ukarani. i 


Tak będzie wvglądała wioska olimviiska w Tokio. 


Pozostały w sprzeda- | 


SPORTOWCY WITAJĄ NACZELNEGO 
WODZA ARMII POLSKIEJ. 

Zarząd Związku Polskich Związków 
Sportowych wzywa wszystkie organizacji 
sportowe do wzięcia jaknajlicznizjszego u: 
działr w manifestacji, która powita wraca- 
jącego z Francji Naczelnego Wodza gene- 
rała Śmigłego Rydza. Sportowcy mają sią 
stawić. jeżeli chodzi o teren Warszawy, na 
punkcie zkornym, wyznaczonym dla orga- 
nizacyj społecznych, na ul. Marszałkow- 
skiej między Wilezą a Hożą. Manifestacja 
odbędzie się w czwartek. Dokładna godzi- 
na nie została jeszcze ustalona. 


POLAK KRAUSER BIJE B. MISTRZA 
-- "Europy. ` 

W Zurychu rozegrany został mecz za- 
paśniczy o mistrzostwo. Europy pomiędzy 
polskim zapaśnikiem Maksem Krauserem 
a b. mistrzem Europy amatorów walki 
amerykańskiej — Szwajcarem Aeschlima- 
nem. Zwyciężył Krauser w 7 minut. Obec- 
ny na meczu konsul polski p. Kamiński 
gratulował Polakowi zwycięstwa. 


BOKSERZY AUSTRII REMISUJĄ 
Z WŁOCHAML 


W niedzielę odbył się w Wiedniu mię: 
dzypaństwowy mecz bokserski Austria— 
- drogi zakończony wynikiem remisowym 
8:8. 

Niespodzianką meczu było zwycięstwo 
Austriaka Zoignera w wadze ciężkiej nad 
Włochem de Marchi, który — jak wiadomo 
— walczyć ma w reprezentacji Europy prze- 
ciwko Ameryce. - 


WALASIEWICZÓWNA CHWYTAŁA 
ZŁODZIEJA. 

(x) Warszawa, 8. 9. (tel. wł.). Na pl. Unji 
Lubelskiej usiłowano wczoraj okraść Sta- 
nisławę Walasiewiczównę. Walasiewiczów- 
nie udało się ująć złodzieja, którym okazał 
się znany policji „doliniarz* Chaim Mio- 
downik, 


Świecie 


— (6) Wprowadzenie w urząd mowegó 
burmistrza, W tych dniach nastąpiło żaptzy- 
siężenie i wprowadzenie w urząd nowego 
burmistrza miasta Świecia fp. Słabęckiego. 
Przejęcie urzędowania z rąk dotychczasowe- 


go burmistrza komisarycznego p. dyr. Kesi- | podpisana została w Gdyni umowa no-. 


CZWARTEK, DNIA 10. WRZEŚNIA 1936 R. 


Cd naszych korespondentów 


Podpisanie umowy o kupnie 
Stoczni Gdańskiej przez miasto 
Cena kupna wynosi 150 tys. zł. 


Gdynia, 9. 9. W dniu wczorajszym 


a ódbyło się w obecności starosty powlato- |tarjalna, dotycząca kupna, przez miasto 


wego p. mgr. Cwinarowicza oraz człońków 
Zarządu Miejskiego. P. starosta podżiękował 
"p. dyr. Kęsikowi za jego stłarariną pracę dla 
„dobra miasta oraż życzył wszelkiej pomyśl- 
ności w pracy nówemu burmistrzowi p. Sła- 
bęckiemu. A 
— (á) 12 lat konwiktu biskupiego „Gre- 
$ Dnia 1 bm. upłynęło 12 lat od 
'chwili powstania, drogą fundacji przez żna- 
inego działacza społecznego, przemysłowca, 
dziś sędziego już p. Jana Mączkowskiegó, 
konwiktu biskupisgo w Świeciu, któremu 
dano nazwę ,Gregorianum", ku czci poległe- 
z na wojnie polsko-bolszewickiej syna 
rzegorza Mączkowskiego: 

Przeż te 12 lat przewinęło się przeź mury 
konwiktu blisko 200 wychowanków. Konwik- 
tem zarządza każdorazowy ks. pretekt miej- 
scowego gimnazjum państwowego. Pierw- 
szym zarządcą był czcigodny ks. Turzyński, 
cbecny dżiekan i kanonik w Gdyni; po nim 
aż do tej poty żarządcą jest ks. dr. Dunajski. 

— (6) Przed kursem i pokazerh pszczelar- 
skim. Miejscowe Tow. Pszczelarzy; które na. 
wystawie toruńskiej, otrzymało wysokie wy- 
różnhienia za najlepszy miód i wosk; projek- 
tuje urządzenie trzydniowego kursu pszcze- 
larskiego oraz pokazu. Kurs odbędzie się 
paT współudziale uczni tut. szkoły rolni- 
czej. ; 

— (6) Z kina „Astoria*, W najbliższych 
dniach wyświetlą miejscowe kino dźwięko- 
wa „Astoria* polski film pt. „Bóhaterowie 
Sybiru". 


Opuściła męża i rzuciła 
sie do stawu 


świecie, ń. W. 

(8) Þřžėā xilku dniami opuściła dom i 
móża bezdzietna Elżbieta . Stachswiakowa, 
lat 36, żamieszkała pod Warlubiem. Mąż nie 
wiedział, dokąd żona Się udała. a poszuki- 
wania pozostały również bezcelowe. : 

Aż tu w tych dniach doniesiono policji, 
że w stawia polnym, położońym na psgrani- 
czu wsi Bzówo i majętności Bąkowo, zna- 
leziono zwłóki jakiejś kobiety, częściowo w 
rozkładzie, ubrane w odzież letnią. Sekcja 
zwłok wykazała, iż śmierć nastąpiła wsku- 
tek utopienia się. Przywołany Stachowiak 
rózpoznał w żwłokach swą żonę. 

Popełniła ona samobójstwo; przyczem 
dodać należy, iż przed jakimś czasem usiło- 
wała ona pozbawić się życie przez skoczenić 
e studni, lecz zdółano zapobiec samobój* 
stww 


Choinice_ 


Śmierć dziecka w trybach 
młockarni 


W Karpnie w tyt ra chojńickim Wy- 
darzył sie wypadek, który wywarł na mie- 
szkańcach kaszubskiej wsi przygnębiające 
wfeŻenie. 

W cżasis młóceńia żbóża u rolńika Jan- 
kowskiego w Katpnie zóstała przez nieo- 
strożność pochwycona przez wał trańsmi- 
syjny iS-letnia wnuczka Jankowskiego 
Marta Zakrzewska z Melańnówka (pow. 
chojnicki) tak niesżczęśliwie, że nie zdą- 
tyła juz oderwać sukni, którą pochwycił 
wał transmisyjny. Siłą obrotu wału Za- 
krzewski. została kilkakrotnie uderzóna 0] 
klepisko, co spówoódówało tałkowite potłu-, 
czenie tylnej części główy, złamanie ręki 
prewej | ogólńa obrażenia cielesńe. Żatrży- 
mant natychmiast wbrawdźie manćż i żłu- 
zowano nawiniętą na wał transmisyjny 
dziewczynę. Pomoc lekarska okazała się 
bezskuteczna. Marta Zakrzewska nie òd- 
zyskawszy przytomności żmarła pó kilku 
godzinach. Policja prowadzi dochodzenia w 
celu ustalenia, kto ponosi winę w wypadku. 


sębólno 


— Samobójstwo. Dnia 4 bm. powiesił się 
na bèle we własnej stodole — rolnik Ma- 
tysik Franciszek, lat 57, żonaty, zam. w 
Wałdowie pow. Sępólno. Dóchodzenia usta- 
liły, że denat od dłuższego czasu cierpiał na 
serćż i rozstrój nerwowy i dawno już nosił 
się ż zamiarem popełnienia samobójstwa. 


Starogard 


— Powózka pod pociągiem. Dnia 8 bm. 
o godz. 1.380, pociąg towarowy tranzytowy, 
zdążającj z Chojnie do Tczewa — na prze- 
jeździe kolejowym przy dworcu Zblewo w 
pow. starogardzkim najechał na jedhokońną 
furmankę Szamłeckiego Antoniego (żam. w 
Gsiu pow. świecki). Wskutek najechańia ż0- 
stał koń zabity, wóz i znajdujące Się ha nim 
wyroby  szczotkarskie — rożtrzaskane, a 
ponadto doznali obrażeń ciała Szamłecki 
Anton: jego żona P3łagja, óraż Słacho- 
wiak Franciszek. Materjalne straty wyno- 
szą około 600 zł. Szamłecką przewicziono do | 
szpitala, w Świeciu, zaś pozostałych do do- | 
mu, Winę Wypdku ponosi kolejarz Szwe- 
dówski Bronisław, który nie zamknął przed 
„przejezdem pociagu sźlabanów, 


76 proc. akcyj Stoczni Gdyńskiej od do- 
tychczasowej właścicielki — Stoczni 
Gdańskiej. Umowę podpisali w imieniu 
strony sprzedającej pp. dyr. Komorow- 
ski i de Vogel, ze strony m. Gdyni p. wi- 
cekom. Rządu inż. Szaniawski. Cena 
kupna wynosi 150.000 złotych. 

Umową kupna—sprzedaży nie jest 
objęty dok pływający, który pozostaje 
własnością Stoczni Gdańskiej. Dok ten 
właścicielka oddała swego czasu w 


. PB, Wojewóda dżiękujće dzieciom | 
w Białócbowić ża powitanie i kwiaty; 
2. Powitanie p. Wojewody przez wójta 
w Biarochowie. — 3. P, Wojewoda 
wśród dziatwy szkolnej w Białocbowie 


Piloci szybowcowi na start 


Apel do wSzystkich miłośników szybownictwa 


Pomorska Szkoła Szybowcówa LOPP w 
Gostomiu rozpoczęła nowy 15-dniowy kurs 
piłółażu szybowcowego dla A B i C. Nowa 
ta szkoła, która powstała dzięki twórczej 
inicjatywie Pomorskiego Okręgu LOPP òd- 
legła od stolicy Kaszub Kościerzyńy 11 km, 
leży u podnóża Łysej Góry, z której ma się 
prześliczny widok na daleko ciągnące się 
pola, pas wzgórz i lasów, z których ciem- 
nych cieni odbijają się srebrzyste tafle je- 
zior. Ale nietylko ładną panoramę na Ka- 
szubską Szwajcarję daje nam nasza „Łyska“ 


| 13¢z co ważniejsze jest ona tak idealnie u: 


kształtowana, że loty ślizgowe i żaglowe są 
umożliwione przy każdym wietrze. A tó 
właśnie jest najważniejszym czynnikiem 
przy szkoleniu szybówcowóm. Że też tak jest 
tó potwierdzą najlepiej wyniki osiągnięte w 
tut. szkole. A mianowicie wysżkolono w 
krótkim czasie 80 pilotów szybowcowych w 
kat. A B i C. Nawet rekord długości lótu. 
który w zsszłym roku. ustalił stary wytre- 
nowany pilot p. Zarucki w czasie 13 minut 
25 sek. został pobity przez kursistę tut. szko- 
ły, który dzień przedtem otrzymał kat. B, 
nestępnego dnia żaglował na zwykłym szkoł 
nym szybowcu typu „Wrona bis“ 40 min. 53 
sek. osiągając przez to kat C. sportową. Ta- 
kie wyniki Są zarazem dowódem, Że wysz- 
kólenie które leży w doświadczonych rękach 
p. kierownika szkoły szybowcowej kpt. Gal: 
lusa Bolesława i pomočnika jego pa Sko- 
wronka Kazimierza stoi na wysokości swego 


dzierżawę Stoczni Gdyńskiej za sumę 
około 80 tysięcy żł rotzńie. Obecnie 
Stocznia Gdańska wystąpiła do m. Gdy- 
ni z ofertą nabycia dóku na własność, 
wzgl. dalszego wydzierżawienia go, 
zrzekając się jednocześnie należności 
z tytułu czynszu za m. sierpień. Jak 
sprawa ta będzie rozstrzygnięta, na razie 
nie wiadomo. 3 

Umowa weszła w życie z dniem jej 
podpisania. Tak więc ot wczoraj fhia- 


sto stało się wreszcie właścicielem 
Stoczni Gdyńskiej. 


A s * 
r 


zadania. Dlategó t3ż każdy który choć tro- 
chę ma zamiłowania do tego zdrowego i poż 
żytecznego sportu, niech się zgłosi i weźmie 
udział w kursie. Opłaty są minimalne, gdyż 
wynoszą za kat. A 15 zł. za B. C. lub loty 
treningowe po 10 zł. Utrzymanie wraż z noc, 
łegtem kosztuje dziennie 2 zł. Bardzo zdro* 
we pósiłki drstaniemy 5 razy na dżień, Tak 
że-z głodu nikt ńie umiera. Mamy  teraż 
dzień w dziań śliczną pogodę. bowiem za- 
częła się sławna „kaszubską jesień". A co 
ważniejsze wiatry i to takie, że z radości 
każdemu pilotowi serce prędzej bije, bo z 
szybkością 12 do 15 na Sek. dmucha sobie 
zachódhi wiaterek. Zresztą wrzesień i poó- 
łowa paździerńhika to sezon szybownictwm 
Że z takim wiatrem o dobry wynik nie Þar- 
dzo trudno jest zróżumiałźm. Dlatego radzę 
jeszcze raz wszystkim kolegom po fachu lub 
młodym adeptom tego królewskiego sportu: 
„Pakujcie manatki i przyjeżdżajcie. Szybów. 
ce na starcie oczekują was”. W imieniu kie 
rownictwa szkoły dodam, że zniżk. 32 proc. 
kolejowe wydają powiatowe kómeńndy PW i 
WF. z dokumentów potrzebne są: 1) świade- 
ctwa zdrowia, ważne na rok 1936, wystawia- 
ne bezpłatnie przez poradnie sportowe o- 
środków WF i PW, 2) świadectwa przy- 
należności. organizacyjnej. 38).2 fotografje, 4) 
dla niepelnoletnich zezwolenie rodziców lub 
prawnych opiekunów. à s 
Pilot szybowcowy. 


Ze szkoły Szybowcowej LOPP 
w Gostomiu 


Zarząd Okręgu Wojewódzkiego LOPP. po- 
daje do wiadomości. iż dnia 7 bm. rozpoczął 
się III. kurs w Okręg. Szkole Sżybówcowej 
LOPP. w Gostomiu pow. Kartuzy. 

Kandydaci winni się zgłosić w dniu 6 
września br. u kierownika Szkoły w Gósto- 


miu. 
Opłaty: 

Opłata od członków LOPP., Kół szybow- 
cowych i Klubów lotniczych wynosi: 

1 Za wyszkolenie do kat. A, 5— zł, 

2. Za wyszkolenie do kat. B 5— zł. 

3. Za wyszkolenie do kat. C 5— zł. 

4, Treńing (50 lotów) na szybowcu typu 
„Wrona“ bis 10— zł, ; 

Utrzymanie I ñoclëgi: 

Wszyscy uczniowie + piloci będą mogli 

utrzymywać się i mieszkać na kwaterach 


we wsi pó cenie od 2,— zł. za całodzienne | 
utrzymanie i nocleg. 
Zgłoszenia: 

Do żgłosżeń należy dołączyć: 1) krótki 
życiorys, 2) dwie fotógrafje, 3) świadectwo 
zdrowia na rok 1936 wydane przez Porad- 
nię Sportówo + Lekarską przy Ośrodku WF. 
i PW. 4) poświadczony wykaz lotów sży- 
bowcowych' (o ile kandydat już latał), 5) 
świadectwo przynależności organizacyjnej, 
6) świadectwo z kursu teoretycznego, T). ze- 
zwolenie rodziców lub opiekunów (niepeł- 
noletni), 8) znaczek pocztowy na odpowiedź. 

Wszyscy kandydaci, których zgłoszenia 
zostaną uwzględnione, otrzymają zaświad- 
czenia do uzyskania żlóceń na przejażdy kö- 
lejowe do Kościerzyny i z pówrotem (80 
proc. Ulgi). j 


piękny obywatelski czyn Bulk. | 


a i uczestników kursów 
Dreimane nearskich 


W środę dnia: 9 września 1036 r. Pax 
Wojêwoda Pomorski, Władysław api ie 
wicz, przyjął między innymi pana puizow+ 
nika Jana Drejmana, oo E peanda do rąk 
Pana Wojewody kwotę zł. 36Ż,—, żóbranę 
od oficerów uczestników kursu, prówadza: 
nego przez pańa pułkowfńika. - } ; 
Tradycyjńym zwyczajem rok roćżnić Ra 
zakończenie podobnych kursów, odbywa się 
specjalne pożegnanie uczestńików, którzy 
w drodze składki składają na ten cel odpo», 
wiednie sumy. «a { 
Mają na uwadze wyjątkowo ciężkie pos 
ri małkijainó szerokich mae eoio 
pan pułkownik Drejman postańówił w ro- 
Kü bieżącym zteźygnować z ufządzenia Uro=, 
ćżystego pożegnania ueżestników kursu; 
hen odńośńe sumy do dyspozycj 
aha Wojewody. - BG" | 
Pan Wojewoda Pofnórski otrzymaną od 
pana pułkownika Drejmaha kwotę przeżna-.. 
Gzył w całości na rzecz pomocy dla ofiar te-, 
gorocznego huraganu, . który poczynił zna- | 
czne szkody w powiecie toruńskim. 
+ * i 
+ d ; | 
Dalsże ofiary na rzecz Wojew. Kófńitetu, 
Niesienia Pomocy Ofiarom Klęski Żywić-| 


łowej: zł. 0,45 | 
| 


1 


Pow. Komitet w Nowęńfńieście 
Kotńenda Pow. Pólicji Państwówój 


Działdowo ; á l 
Komenda Policji Państwówej Kö- . am! 
ściorżyha widą W] 
Komeńda Policji Państwowej Pow. h6 
_ Chojhiće tea EWC KŁ. 
Postórunek Policji Państw. Kartuży » 38 
Posterunek Policji Państw. Gólub —« 3 
DA 
Rażeń żł. 830, 


Podgórz 
Don'osłe uchwaly Rady Miejskiej 


Powitanie p. starosty — Elektrytikacja Šte- 
wek — Zakup samochodu strażackiego i 
motopompy — 500 zł na F. ó. Ñ. 


Dnia 8 bm. odbyło się posiedzenie Rady 
Miejskiej pod przewodnictwem bufmistrza 
Stamirowskiego, który powie p. starostę 
powiatowego Bruniewskiego. P, starosta w 
odpowiedzi wyraził życzenie, by w cały 
powiecie obywatelstwo żyło w zgodzie i har. 
monji dla dobra Państwa, zaznaczająć, że 
jako starosta mieszkańców powjacy równie 
będzie traktówał i dla każdesó obywatela 
gabinet starosty jest otwarty. W czasie Wy- 
głaszania sprawożdania komisji rewiżyjnej 
przewodniczył p. radny Piątek. Sprawozda- 
nie to odczytał przewodniczący Komisji Re- 
wiżyjnej p. radny Kobędza.  Uchwalofto 
przeprowadzić elektryfikację gromady 
Stawki i zakupić strażacki samochód-pod- 
%ozie i motopompe: ; 

Bardzo obsżerńie omawianó oświetlenie 
tlicy od Podgórza do mostu kólejowógó, to 
już kilkakrotnie na pósiedzeniu rady fhiej-| 
skiej póruszanó, W sprawie tej pisano do 
władz kompetentnych, ale Boz wyniku. se 

Przyjęto sprawozdanie .0 przęprówadżo", 
nej pracy kanalizatyjnej do wiadomości. 
Jednogłóśnie uchwalono a= oklaskach 500 
zł. na Fundusz Obróńy aroas, póczem, 
ña cześć armji i Wodza Rydza - migłego 
wzniesiono trzykrotny ókrżyk „Niech w). 


Zebranie Oddziału Żeńskiego 
Związku Strzeleckiego 


Onegdaj odbyło się w świetlicy przy. 
hali ba oRowej żebranie Związku Strzelec | 
kiego oddział żeński pód przewodnictwem 
preżeski M, Kobędzowej. M zebraniu wzięli; 
udział: kofieńdantka pówiatowa, kómen-, 
dant powiat. PW. i WF. Kpt. Jastrzębski, í 
referent wychowania obywatelskiego Bru-, 
ski i inni. A : 

denwaianó podział pracy strzeleckiej na' 
okres zińńowy. W obszernej dyskusji uchwa. 
lońo brać udział w Święcie Sportowym Pó! 
wiatowyjn w dniu 20 września, Obszerny re- 
terat wygłosiła komeńdantka powiatówa, 
zachęcając do pracy dla dobra Państwa; P. 
kpt. Jastrzębski szczegółowo ómówił plan 
pracy strzeleckiej na najbliższy okres na 
całym terenie powiatu oraz zachęcał do iñ- 
teneywnej pracy w sporcie zimowym. ' 


Z Urzędu Stanu Cywilnego 
w Podgórzu 


W miesiącu sierpniu br. zapisano w księgach 


u cywilnego: Do 
stag dzenia zgłósii: Tański Michał róbotnik, 8y- 
na; Zieleńkiewicz Witold, szew! córkę;. Smucz, i 
ski Feliks, kupiec, górkę; Rósiński Stanisław, Ji- 
stonosz, córkę; Szćżepański Zygfryd, Pen tg — A 
karski, córkę; loch Stanisław, robotnik, Górkę;. 
Silkowski Bolesław, urzędnik kolejowy, córkę; 
Krych Klemens, pracownik  kołejowy, syna; >0- 
pławski Antoni, robotnik, córkę; Woliman Bruhoh,: 
mechanik, syna; Skrzypnik Józef, rolnik, >ę 
Piechowski gre Lo ny mj w 
Ignacy, czeladni ślusarski, r 
Bronisław, czeladnik Krawiecki, odłk wka +4 
zef, stolarz, syna; Żółtowski Władysław, robo 
syna; Żółtowski Władysław, robotnik, syna. 

kmarli: Tański Stanisław, pięć minut; Rutkow- 
ska Teresa, trzy „miesiące; Rafiński Antoni, 71 
lat Golus Lücjà, 19 lat; Żółtowska Marjanna, 86 
lat; Musżyńska Żofja, 4 miesiące i 16 dni; Brüg- 
gómann Augusta, 69 lat; Popławska Irena 16 dni. 
* giuby zawarli: Kałdowski Maksymil az: 
nik i Marjanna Kaczmarek; BóTSszówski V 
sta Blusarz kolejowy, wdowiec i Azniószka Kem- 
pa; Ostrowski Paweł, Józćt, właściciel drogórfi 1 
Jadwiga Noga; Buller Leon, Wincenty, m 
i lena Wołyńska: 
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PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 


W dalszym ciągu pogoda o zachmurzeniu zmien- 
"Rem z przelotnemi deszczami. Ćhłodno. Umiarkowa- 
ne wiatry południowe i południowo-zachodnie « we 
wschodniej połowie, a odnie i p iłnocno-za- 
chodnie w zachodniej połowie kraju, O 


KALENDARZYK, 


Czwartek, 10. 9.: Mikołaja z Tol. 
+ Piątek, 11, 9.: Jana Gabriela. 
` Sobota, 12. 9.: Imien. Najśw. Marji Panny. 


STAN WODY W WiśLE 


` Poziom wody w Wiśle wynosił dn. 9 bm. o go- 
dzinie 7 rano (w: nawiasach stan z dnia  poprzed- 
niego): Kraków —2,11 (2,12); Zawichost 41,5% (1,50) 
Warszawa --1,18 (1,28); Płock 40,87 (0,84); Torun 
--0,90 (0,88); Fordon -0,83 (0,84); Chełmno -+0,70 
(0,78); Grudziądz -+0,90 (0,93); MKorzeniewo . --1,03 
(4,10); Piekło -+ 0,32 (0,38); Tczew -+0,27 (0,31); 
Einlage -|-2,56 42,56); Schiewenhorst -2,80 (2,78). 
` Temperatura wody w Wiśle 12,5 (13,1). 


OOO 


Na bruku bydgoskim 


| — 6-mies. Wieczorny Kurs Handlowy 
przy Miejskim Gimnazjum Kupieckim roz- 
pocznie się w czwartek, dnia 10 bm. o gedz. 
7-mej wieczorem, Dalsze zgioszenia przyj- 
muje i wyjaśnienia udziela sekretarjat 
szkoły w godzinach urzędowych (ul. Jagiel- 
lońska 11, tel. 16-61). (5935 

— Złodziej w księgarni. Wykorzystując 
tłok panujący w sklepie, w związku z no- 
wym rokiem szkolnym -— nieznany złodziej 
skradł w księgarni B-ci Bażańskich 10 zł. 
Michałowi Wremblowi (Wysoka 13). Prag- 
nąc uchronić kupujących od podobnych wy- 
padków właściciel księgarni ustalił specjal- 
ny dozór w sklepie. 


— Sam oddał się w ręce policji. Na po- | 


czątku b. tygodnia przybył do Bydgoszczy 
niejaki Tadeusz Rudnicki z Gdyni, ktory 
sprzeniewierzył na szkodę Tow. Budowy O- 
siedli (TBO): w Gdyni kwotę 2.000 zł, Rud-' 
nicki sam oddał się w ręce policji bydgo- 
skiej, która skierowała defraudanta do sę- 
dziego śledczego. P. sędzia Śl. Mniszewski 
zarządził areszt zapobiegawczy. 


-— Wielka Rewja Mody. Staraniem miej- 
scowego Oddziału Polskiego Czerwonego 
Krzyża odbędzie się w niedzielę, dnia 13 bm. 
o godz, 17 w sali malinowej hotelu „Pod 
Oriem* wielka rewja mody, urozmaicona 
programem wokalno - muzycznym. Najnow- 
sze modele z Bydgoskiego Domu Towaro- 
wego, Dochód przeznacza się na szkolenie 
drużyn ratowniczych. f y 


. -W Busku (10.000 mieszk.) koło Lwowa 
jest bardzo potrzebny skład bławatów. Jest 
lokal do wynajęcia za 40—50 zł miesięcznie 
w centrum. Sprawa b. pilna. 

$ k LJ 


W. Buczaczu (m. powiatowe woj. Tarno- 
pol) bardzo potrzebna piekarnia chrześci- 
'jańska. Powodzenie zapewnione. 

* $ 
= + 

Zaleszczyki potrzebują chrześcijanina — 

dobrego kupca bławatnika.i żelazniaka. 
a * 


Zasobniejsza firma -chrześcijańska może 
uzyskać licencję na wyrób bezkonkurencyj- 
nego artykułu (opatentowane rękawice im- 


pregnowan3 do czyszczenia, odkurzania 
„wszelkich przedmiotów malowanych. la- 
«kierowanych,  polerowanych, skórzanych 


itp.). Zapotrzebowanie na ten artykuł jest 
wielkie. 4 } 
E] * 

W większym mieście woj. łódzkiego po- 
drzebny jest chrześcijański skład żelaza i 
okuć, któryby dostarczał zdunom i przed- 
siębiorstwom- budowlanym odpowiednich 
„wyrobów. W tym samym mieście potrze- 
sbny jest fotograf. Niema ani jadnego chrze- 


f 


Czwartek; dnia 1O września 


W niedzielę, dnia 13 września o go- 
dzinie 16 żołnierze garnizonu bydgoskie- 
go powracają w mury naszego miasta. 


Powracając po odbyciu uciążliwych 
i męczących ćwiczeń, które przecież 
jedno tylko mają na celu — zwiększyć 
nasze bezpieczeństwo i umocnić naszą 
obronę. Żołnierz bowiem jest tym, któ- 
ry trudzi się i życie kładzie nie za sie- 
bie, lecz dla celów większych i domio- 
ślejszych. 

Należy mu się przeto od społeczeń- 
stwa, któremu służy, i które chroni — 
wdzięczność i miłość. f 

Tym uczuciom tak powszechnym, je- 
żeli chodzi o naszego żołnierza, dajmy 
wyraz w dniu powrotu wojska naszego. 


wi dajmy w darze nasz czynny, żywy i 
bezpośredni entuzjazm. 

Niech widzi wszędzie, przeciągając 
ulicami, rozradowane twarze, uśmiech i 


kwiaty. Niech odczuje w tym dniu naj- : 


wyraźniej, że społeczeństwo całe stoi tuż 
przy nim, że go kocha i że jest mu bli- 
skie. 

Jak najuroczyściej przygotujmy się 
do powitania naszych żołnierzy. 

Oddziały wkraczają od ulicy Kujaw- 
skiej przez ulicę Bernardyńską i Jagiel- 
lońską na ulicę Gdańską. . 

Na placu Wolności odbędzie się o go- 
dzinie 16 defilada. 

Organizacje i orkiestry ustawią się 
wzdłuż trasy. Poczty sztandarowe sta- 
ną na placu Wolności, przy miejscu de- 


sPowracającemu do miasta żołnierzo- | filady. 


Dopuściła się przestępstwa, 


„by skompromitować swoją rodzinę 


Przed Sądem Grodzkim w Bydgosz- 
czy toczyła się cnegdaj niezmiernie cie- 
kawa rozprawa karna. Sn 

Na ławie oskarżonych zasiadła 30-let- 
nia b. nauczycielka Weronika Wierte- 
lak, która w czerwcu r. b. dopuściła się 
wyrafinowanego i podstępnego oszu- 
stwa. 

Oskarżona udała się do pensjonatu 
p. Stanisławy Andrzejewskiej, rzekomo 
w'tym celu, by wydzierżawić pokój dla 
swej siostrzenicy. Opuszczając pensjo- 


nat, Weronika W. zdjęła z drzwi loka-: 
torki pensjonatu, urzędniczki K.. K. O. 


p. Ewy Kustowskiej bilet wizytowy, 

który posłużył jej do wykonania prze- 

myślnego planu oszukańczego. 
"Weronika Wiertelak napisała na bi- 


lecie kilka słów w imieniu p. Ewy Ku- 
stowskiej, prosząc o wydanie płaszcza i 
kapelusza. Właścicielka pensjonatu, wi- 
dząc bilet swej lokatorki, bez wahania 
wydała żądane przedmioty, wartości 
80 złotych. : 


Przed sądem oskarżona złożyła sen- 
sacyjne oświadezenie. Zeznała, iż oszu- 
stwa nie dopuściła się z chęci zysku, lecz 
tylko dla tego, by skompromitować swo- 
ją rodzinę, która rzekomo nie troszczy 
się o nią. Słowa oskarżonej być może 
zasługiwałyby na wiarę,.gdyby nie. kąr- 
ta karna, która wykazuje już kilka wy- 
roków .skazujących, jakich dorobiła się 
osobliwa „mścicielka”. ` 

Sąd skazał Weronikę Wiertelak na 
6 miesięcy bezwzylędnego więzienia. 


Á 


ścijanina. Uświadomione społeczeństwo za- 
pewnia powodzenie. 
a 

W. mieście powiatowym woj. łódzkiego 
—. Wielkopolanin może nabyć jedyny pol- 
ski skład bławatów. Musi być dobry fa- 
chowiec i dobry kupiec. i 

* 
* 

Wytwórnia octu w Małopolsce poszuku- 
je chrześcijanina obeznanego z fabrykacją 
wymienionego produktu według nowoczes- 
nych sposobów. Sprawę traktować jako 
pilną. 


Konizczne jest przejęcie 'w ręce polskie 
garbarni wraz z 26 morg. ziemi i zabudo- 
waniami za 16.000 zł. Miejscowość wskaże 


Związek Polski. 
* 


Wielkopolanin poszukuje wspólnika z 
2—3 tys. zł celem hurtownego wypuszcze- 
nia na rynek własnym, tańszym sposobem 
produkowanego radjosprzętu. 

h * * 


Niefachowiec z kapitałem i koncesją na 
założenie fabryki octu w jzdnym z wiek- 
szych miast b. Galicji poszukuje wspólnika 
fachowca Wielkopolanina. 


OPE EE; 


DYŻUR APTEK. : 
— Dyżur nocny aptek do dn, 13 bm. wła: 
cznie pelnią: Apteka pod Anisłem. ul. Gdań 
ska 65, tel. 38-85, Apteka przy pl. Teatral- 
nym, ul. Marsz. Focha 10. tel. 19-62 i apteka j 
Tarasiewicza, ul.'Orla 8, tel. 31-46, 


Repertuar widowisk `$ 
Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


W czwartek na afiszu „Wielki człowiek 
do małych interesów" Al. hr. Fredry z dyr. 
Stomą na czele świetnego zespołu, y 

W piątek z powodu próby generalnej: 
przedstawienie zawieszone. 


Gościnne występy dyr. Nuny Młodziejow- 
skiej-Szczurkiewiczowej. a 
Od soboty rozpoczyna w naszym teatrze 
gościnne występy dyr. Nuna Młodziejowska- 
Szczurkiewiczowa w podwójnym charakte- 
rze: artystki i reżysera. Znakomita artyst- 
ka, długoletnia kierowniczka sceny wileń- 
skiej i poznańskiej wystąpi w głośnej sztu- 
ce W. Fodora „Matura“, stwarzając w roli 
Klotyldy Wimmer istne arcydzieło sztuki 
aktorskiej. „Matura“ obiegła w tryumfal- 
nym pochodzie wszystkie sceny europejskie, 
zdobywając wszędzie niepowszedni sukces 
artystyczny i kasowy. W obsadzie dalszych 
ról znajdą pole do popisu pp.: Czechowska, 
Arhartówna, Leńska, Michalska, Szabela- 
xówna, Dytrych,, Jaglarz, Koczanowicz, 
ochman, Nowakowski, Połoński, Serwiński 
1 Szyndler, Premiera w sobotę, dnia 12 „bm. 
Legitymacje zniżkowe w dalszym ciągu 
nabywać można codziennie w kancelarji te- 
atru od godz. 10 do 2 i od 7 do 8 wiecz. 


KINA: 


ADRIA: „Pokusa* i nadprogram. : 
BAŁTYK: „Djablica z Ken-Kanzas“ i „Ty 
grys Pacyfiku”. ' 


„| APOLLO: „Wielki pan“ i dodatek kolorowy 


KRISTAL: „Śmiertelny skok“ z Harry Pee. 
. lem i bagaty nadprogram. 
MARYSIEŃKA: „Syn admirała» 

REWJA: „Jego wielka miłość", 


Cyrk i miasto liliputów w Bydgoszczy 


Ôd kilku dni sensację w Bydgoszczy bu 
dzą rozplakatowane.na słupach ogłoszenio 
wych afisze, zapowiadające przyjazd cyrk" 
i „miasta lilipùtów“ do Bydgoszczy. 

Jak się dowiadujemy, zapowiadany cyr? 
przybył do Bydgoszczy już w dniu dzisie; 
szym i dziś wieczorem o godz. 8,30 odbędzi 
się otwarcie cyrku. 

Równocześnie otwarte zostanie „miast 
liliputów, w którem znajduje pomieszczer 
47 małych, acz dorosłych mieszkańców 
Cyrk pozostaje w Bydgoszczy kilka dni, t 
też wszyscy będą mogli poznać: bezpośred 
nio ciekawe życie najmniejszych ludzi świa 
ta, a ponadto zobaczyć ich oryginalne pro 
dukcje cyrkowe. x 

Przedstawienia odbywać się bedą cu 
dziennie dwa razy: o godz. 11,30 i 8,30 wie 
czorem. Miasteczko otwarte jest od godz, ! 
po poł. Cyrk mieści się przy ul. Krółowe 
Jadwigi. 


Zuchwałe włamanie 
w Śródmieściu Bydgoszczy 


Wczorajszej nocy nieujawnieni dotąć 
sprawcy dokonali zuchwałegu włamania dı 
sklepu fabryki stempli p. Zawadzkiego przy 
ul. Pomorskiej 1a. 

` Włamywacze, dostawszy się przez drzw 
ze strony podwórza do sklepu, zabrali dwi 
maszyny do pisania, znajdujące się w.okni 
wystawowym. Maszyny przedstawiały war 
tość 1.300 zł. 

O zuchwałym włamaniu powiadomiom 
policję, która wszczęła energiczne dochodze 
nia przy współpracy Wydziału Śledczego. 


. WRAŻENIA TEATRALNE 


„Wielki człowiek do małych interesów" 


Komedja w 5 aktach A. Fredry. 


Z dn. 5 bm. Teatr Miejski w Bydgoszczy 
rozpoczął oficjalnie „Wielkim człowiekiem 
do małych interesów“ swój 16-ty a pod dy- 
rekcją Wł..Stomy 10-ty z rzędu, sezon. Byia 
to chwila uroczysta, bezmała jubileuszowa, 
chwila pełnej, radosnej afirmacji polskiego 
ducha, polskiej myśli i polskiej poezji na 
scenie i w murach, stanowiących ongi — 

«czasu niewoli — zdawałoby się niewzruszal- 
ny bastion kultury obcej, bezwzględnej w 
jej tendencjach eksterminacyjnych. Inau- 
guracyjna premiera Fredry dała jeszcze je- 
dno świadectwo prawdzie o głębokich le- 
chickich pokładach tej ziemi rubieżnej, 
przeobraziła się w misterium niezniszczal- 
ności ducha narodowego. Jemu to wszystek 
swój zapał, wiedzę, umiejętności i talent 
złożył w służbie długotrwały włodarz teatru 
p. Władysław Stoma, przeistaczając bydgo- 
ską świątynię Melpomeny w kuźnicę żywe- 
go słowa polskiego. 

- Dowodem tego repertuar minionych lat, 
którego probierzem niechajże będzie krótki 
retrospektywny rzut oka na afisz ub. sezo- 
nu. Znajdujemy na nim nazwiska świetne, 
zdobiące szczyt Panteonu polskiego, jako to: 
Słowacki, Fredro, Wyspiański, Żeromski, a 
dalej Korzeniowski, Rydel, Kiedrzyński, 
Ruszkowski i in. Taż supremacja rodzimej 
literatury utrzymana będzie konsekwentnie 
i w obecnym sezonie. Przewidziani są: Sło- 
wacki, Fredro, Bałucki, Siedlecki, Konczyń- 
ski, Kiedrzyński, Łopalewski, Ładosiówna i 
in. Na czternaście zapowiedzianych premier 
— 10 polskich. Brawo! 

„Wielki człowiek do małych interesów“ 
należy do rzędu około 40 sztuk „pośmier- 
twych“ Fredry, napisanych po r. 1835, kiedy 


chopną krytyką Goszczyńskiego, zarzucającą 
mu nietylko ślepe naśladownictwo obcych 
wzorów i kosmopolityzm, ale i poziomość u- 
czuć, a nawet niemoralność — złamał pióro, 
by od współczesnych odgrodzić się murem wy 
niosłego, pogardliwego milczenia. Komedia 
ta najwartościowsza bezsprzecznie ze spu- 
ścizny pośmiertnej Fredry odzwierciadla 
bodajże najdobitniej ową zadziwiającą ule- 
głość genialnego pisarza wobec imperaty- 
wów kónwenansu szlacheckiego. I w niej 
przejawia się ciasność horyzontu, pewnego 
rodzaju: „eksterytorialność* zamknięta ści- 
śle w kręgu życia prywatnego 'i' wreszcie 
mały ciężar gatunkowy figur — co stanowi 
może jedną z przeszkód do pełniejszego 
zbratania dzisiejszej publiczności z Fredrą 
mimo jego niezrównanego artyzmu. Nas lu- 
dzi powojennych : znieczula „pańskość* tych 
komedyj, które wydają się obce wszystkie- 
mu, co się dzieje poza polem widzenia szla- 
checkiego ganku. Komedia Fredry jest z 
ducha swego zdecydowanie konserwatywna, 
nie patrzy naprzód, nie burzy starych form, 
nie toruje drogi nowym. Bawi się z nie- 
prześcignionym dotychczas mistrzostwem 
śmiesznostkami małych ludzi, karcąc je tyl- 
ko z lekka. Nie walczy o nic, niczego nie 
wali w: gruz, niczemu nie uprząta drogi. 
Zwrócona jest.a czułością w przeszłość. 
Dziś bierze nas tylkó, czaruje i ujarzmia 
przecudnym artyzmum Fredry, niezrównaną 
plastyką jego wizji. Uwieczniony przezeń 
odcinek epoki z przed stu lat posiada dziś 
jedynie walor niezbyt zresztą budującego 
dokumentu obyczajowego. Są to mimo swej 
wesółości niewesołe pomniki minionej kul- 
tury. Badamy na nich owe życie tak bliskie, 
a zarazem tak odległe, jak hieroglify Feni- 
cjan odcyfrowane z nawpół zatartych ry- 
sunków starej urny. 


Trwałe powodzenie „Wielkiemu człowie- 


to autor „Zemsty“, dotknięty boleśnie po- | kowi da małych interesów" — komedii roz- 


wlekłej, niedorównującej polotem, humo- 
rem i dowcipem dziełom z pierwszego okre- 
su twórczości Fredry — zapewnia czołowa 
postać sztuki, Ambroży Jenialkiewicz. Je- 
dna z najkapitalniejszych galerii typów ko- 
medii polskiej i bodajże światowej. Wobec 
tej figury błedną wszystkie inne, stają się 
nieważne. Szkoda wielka, iż nie pokazał 
nam Fredro (nie opuszczający nigdy dwor- 
ku) swego Jenialkiewicza, owego niebezpie- 
cznego szkodńika, intryganta i kómbinato- 
ra o ptasim miózgu, a olbrzymich ambicjach 
w jego właściwym“ żywiole — przy 'pracy 
społecznej. Zawikłany w aferki rodzinno- 
miłosne traci na sile i wyrazistóści, łago- 


„dnieje w swym. potenciale niszczycielskim, 


nie uzmysławia w pełni groźby, jaką ludzie 
tego pokroju stanowią dla życia zbiorowe- 
go. "Ten dziwak i nadęty matoł w życiu do- 
mowym nieszkodliwy przeistoczyłby się na 
arenie szerszej, publicznej swem impulsyw- 
nem komplikowaniem najprostszych nawet 
rzeczy wprost w żywioł burzącego się wszy- 
stko chaosu. 


Szczupłość . miejsca nie zezwala na 
wszechstronne oświetlenie wszystkich rysów 
charakteru zarówno  Jenialkiewicza, jak i 
innych figur komedii, oraz w stosunku do 
nich — autora. Nawiasem zaznaczając, dziś 
razi nas poniekąd sentyment Fredry dla 
drugiej również niesympatycznej 
komedii, szaławiły i nieroba Karola. Chło- 
paczek szpera zawzięcie po herbarzach za 
bogatą ciotką, czeka aż bogata panna zechce 
mu. oddać swój posag. I jego to nagradza 
Fredro ręką pięknej, bogatej i rozumnej 
Matyldy. 


Wznowienie komedii Fredry było trochę 
niepewne. Całości brąkło śmiałej, zdecydo- 


| wanej linii. Sztukę odegrano może zbyt ka- 


|meralnie i „celebrowanie“, podczas gdy ton 


lekki, żywy, o nasileniu groteskowym, uwy- 
nukliłby dosadniei właściwy jej styl. Na 


postaci | 


czoło zespołu wysunął się nietylko z roli 
ale į mocą swego talentu dyr. Wł. Słome 
jako Ambroży Jenialkiewicz. Był pysznym 
wcieleniem Fredry, stworzył sylwetkę nie. 
zapomnianą. Może jedynie zbytnią jowial- 
nością zatarł ostre rysy postaci, umniejszył 
jej wymiary negatywne. Mimo to Jenial. 
kiewicz dyr. Stomy był bardzo bliskim pier- 
woówzoru. „Stylowego* kroku dotrzymywał 
p. Stomie pp.: Serwiński (świetny Leon); 
Szyndler (lekki i ruchliwy Karol), Lochman 
(doskonały Ignacy) i bardzo dobry Dytrych. 


Premiera wzbudziła zrozumiałe zaintere- 
sowanie przez wzgląd na przewagę w obsa- 
„dzie „ludzi nowych*. Poznaliśmy za tym p. 
Halinę Michalską (Matylda), aktorkę pew- 
ną i uzdolnioną (nad głosem ustawionym 
na jednym tonie i niemodulowanym należa- 
loby jeszcze popracować), p. Irenę Szabe. 
lakównę (Aniela), której pierwszy krok na 
scenie rokuje duże nadzieje na przyszłość, 
p. Piotra Połońskiego (Dolski), aktora do- 
świadczonego i ciekawie się zapowiadające- 
go, p. Zdzisława Nowakowskiego (Antoni) o 
genre charakterystycznym, p. Zbigniewa 
Koczanowicza zdradzającego zdolności nie- 
przeciętne i p. Romana Jaglarza, który dzię- 
ki swemu emploi i warunkom będzie miał 
zapewne niejednokrotnie możność szczerego 
ubawienia publiczności. Oczywiście zgranie 
zespołu — jak to zazwyczaj na przełomie 
dwóch sezonów bywa — pozostawiało wiele 
jeszcze do życzenia mimo trudu, jaki zadał 
sobie dobry nasz znajomy. reżyser p. Kazi- 
mierz Korecki. Jest to zresztą kwestją krót- 
|ie tylko czasu „symbiozy“. P. Hawrył- 


ma 


kiewicz dał ciepłe wnętrza. 


Tak oto Teatr bydgoski rozpoczął SWó, 
| nowy fok pracy pionierskiej. Ślemy mu jak 
najlepsze życzenia owocnych jej wyników, 
pewni, iż Bydgoszcz *+loła pełnym popa, 
ciem utrzymać tę tak ważną placówkę kal: 
tury rodzimei. gr.) 


Fabryka $zyldów | Wyrobów Metalowych 


WYTWÓRNIA STĘMPLI 


HENRYK RAUSCH 
Zal, 1902., , Toruń Zał. 1902 
Trawione szyldziki met. firmowe i reklamowe, 
Artykuły galanteryjne (Pamiątki Torunia) t.p, 
Grawury, szablony, szyldy na drzwi, odznaki, 


Stemple kauczukowe i metalowe różn. rodzaju 


Tel. 1554 Tel. 1554 


ZAPOWIEDŹ. 

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 

1) rolnik Gerhard Steinfeldt zamieszkały w Du- 
żym Gołąbiewku W. M. Gdańsk syn zmarłego Hen- 
ryka Steinfelda i żony jego Wilhelminy z urodze= 
nia Veueretein; 

2) panna Walltraut Hildegard Wohlfahrt za- 
mieszkała w Kamierowie, córka posiedziciela Otona 
Wohlfahrta i zmarłej żony Berty ż urodzenia 
Warmbier, chcą żawrzeć związek małżeński. 

Obwiesżczenie zapowiedzi nastąpić winno w Zá- 
rządzie Gminnym w Skarszewach, w Kamierowie 
i w „Gazecie Morskiej". 

Skarszewy, dnia 2 września 1936 m (5941 

Urzędnik stanu cywilnego: 
w zastępstwie: (—) J. Zakrzewski. 


OBWIESZCZENIE. 
W czwartek, dnia 10 września 1936 r. o godz, 
10-tej przed południem odbędzie się w tutejszej 
ekspedycji towarowej licytacja przedmiotów zna- 
lezionych na terenie W. M. Gdańska » miesiąca 
marca 1986 r. - 
Pozateń oddańe będżie licytacji pa przed- 
miótów, pochodzących z przeprówadz 
mowy óraz przybory krawieckie). 
Fundbüro Danzig Lege Tor, 


Berendt Restauracja-Cukiernia 


Dziś tzearicć 

wie Řiszki i fläcski 
zB scialność 
_5044Bk pimo żwytbieckie naatcowe. 


GDANSK 


Polecamy następujące firmy: 


ABRYKA NAGROBKOW 


paki usu F. O. Winkier Ww. 
Miichkannengasse 6, tel. 22019, rok założ. 1889 


Bostotsg usługe | Zezystępać sen 
palta i płaszcze damskie 


RUDOLF BRZEZIŃSKI 
ANDEL DZIEŁ ; „SZTUKI 


megasya w 
I dyr na Zało 660 Gd 


PPR ouis Schröder öt. Sharmirher: 


gasse 3. tel: 25028 


zgrabne nowości jesienne 
3.50 5.90 7.50 itd. 


EUMANN]LCORSETY | 


GR. WOLLWEBERGASSE 25 


Gorsety — Biodronosz — Biustonosz 
Specjalność: Wykonywanie zieteń na miarę. 835 Gd 


—— 
| n dig 0 WD 


OWOCZESNA kwzenasca 
887 Gd W, kwłały dó wszystkich 
miast świata przez „Fleurop* 


JOHANNES BRÜGGEMANN **zgtzz"zo"*" 


BUWIE dansiit, męskie i dziecięce 
Schuhhof G.m.b.H. Gr. Woliwebergasse 14 
Wielant Terese 28, Soeetr le ieia, 
REZENTY Szyja 

własna szlitiernia. 1680 
Fr. Sommer |: "mini. 


kład żelaza - narzędzia 


Magazyn statków kuchennych, szkła i poreelany 
Gd SKŁAD FABRYCZNY: POŁDI-STARLE 


E. GR. LEIBRANDT „rożnić uasióngaśse Zasa?” 


i (sprzęt do- 
(5838 


ADELUSZE DAMSKIE 


AUGUST HOFFMANN *93""<S_; eeg. 2617, 


Tylko 4 dni 


Wspa rewela: 


obsłudze. 


Telefon 14-85 


GDYNIA | 


Wytwórnia MEBLI 
STEFAN GABAŁA 


nauczycielka 


dyplomowana, miejscowa 
pótrzebna zaraż, Wia 

mość w „Gazecie Morskiej 
Ilustr.* Gdynia. 5908M 


Zaopiekuje 


się poważńy mężczyzna 
(bezdzietny) na czas poza: 
sćżonówy willą, pensjo- 
natem, tam zamieszkując. 
Szczegóły — ustne porożu+ 
mienie. Zgłosić pod „Gwas 
rancja* do „Gazety Morė 
skiej Ilustr.* Gdynia. 


5907Mk. 


Pensjonat 
„Słowicza“: 


Gdynia, Tetmajera 24, 
blisko Komisarjatu RzĄ- 
du i przystanku autobu+ 
sowego, telefon 30-06, 'po- 
leca bardzo czyste, sło: 
ńeczńć, wygódnie urme: 
blowanńe pókoje ód 35 zł. 
miesięcznie. Może być ż 
utrzymaniem.  (5919Mk 


Kursy handlowe 


przyjmuj zgłoszenia 
Gdynia, 4% Lutego 23. 


( 
Kucharka 


uczciwa szuka 
2 osób. 
Zgłoszenia pód ,959* do 
Gazety Morskiej  Iluetr. 
Gdynia. (5943Mk 


Dla restauracji 


bufet nowoczesny do pi- 
wa, 12 jednolitych kanap 
pluszowych, stoły mar- 
murowe białe, lodówka, 
fotele, Krzesła i. inne 
sprzęty sprzedam. Ofer- 
ty do „Gazety Morskiej 
N“ Gdynia. (5930Mk 


Kilka wymownych 
panien 
dlo propagandy poszuku- 
je się. Adres „Gazeta 
Morska Ilustr.“ Gdynia. 
(5940Mk 
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w Bydgoszy na placu przy ul. Król. Jadwigi- Tylko T 


-CORR i MASTECKO LUIPUTOW 


Daiś o godzinie 8.39 wiecz. otwarcie cyrku 
Codziennie o godzinie 4.30 i 8,30 wieczorem. 
zam wykon. wyłącznie przez liliputów. 


Miasteczko otwarte codziennie ód godz. 2 pó poł. 
Wstęp 50 gr. (dorośli), 25 gr. (dzieci). 


ZAWIADOMIENIE 


Ministerstwo Skarbu zarządżeniem No. D. IV. 
21179/1/36 zezwoliło firmie naszej na załatwianie for- 
malności celnych przy odprawach towarów w Urzędzie 
Celnym w Gd:ni. 

Na podstawie tej koncesji firma nasza staje w rzę- 
dzie przedsiębiorstw kaucjonowanych, spełniając wszystkie 
czynności w dziedzińie tniędzynarodowego transportu 
towarowego przeż tutejszy port. 

Szan. Klieńtelę i Zainteresowanych prosimy uprzej- 
mie 6 życzliwe poparcie naszego w rozszerzonej skali 
przedsiębiorstwa, zapewniając lch o solidnej i sprawnej 


DOM $PEDYCYJNY „RAWA” 


wł. Władysław I Teodor Szmańda 
GDYNIA starowiejska 21 


Kasa 
rejestracyjna „Nationa!" 
niklowa (5 kelnerów) ka- 
sa  9-licznikowa mag. 
Jferty do „Gazety Mor- 
skiej Il.“ Gdynia. 

(5932Mk 


— M MM 


rejestracyjna „National“ 
mag. 2-licznikowa dla 
dómu towarowego na pa- 
ragony. Bert do „Gaze- 
ty Morskiej Il.* CK 

(5931Mk 


TCZEW 


może się żgłosić zaraz. 
Szkoła podkuwaczy Wy- 
magana. Dłużewski, Ma- 
lenin. 5037Tk 


ma a 
Plac budowlany 


przy głównej ulicy 
Tczew==Nówe Miasto od 
zaraz do sprzedania. 
Wiadóm.: „Dzień Tczew- 
ski fL“ 


GRUDZIĄDZ 


Kurs tańców 


rozpoczyna Się 15. wrze- 
Śnia br. Prywatne lekcje 
każdego czasu. Zgłosze* 
nia przyjmuje A. Różyń- 
ska, Grudziądz, Plac 23, 
Stycznia 22 m.2. 5686GK 


Motor 


na prąd zmienny 2% 
5042Mk | Konny sprzedam. Wiado- 


mość w Adm. „Dnia Gru- 


dziądzkiego Ilustr." Gru- 


dziądz. (5923GR 


piętrowy, oficyna partero* 
wa oraz plac budowlany, 5 
mieszkań, urządzenie gose 
podarcze i ogród. Cena 
domu bez placu i1.000 zł, 
razem cena 15.000 zł. Wszy: 
stko gotówką. Wiadomość 
w filji „Dnia Pomorza”. 
54020 


3 parcele 
budowlane, m. _ 400, 502 
i 600. Wiadomość „w filji 
„Dnia Pomórza*. Toruń, 
Szeroka 42, I ptr, (5214G 


5936Tk. 


5934 


5939M 


Okazja 


nowy dom 4-0 piętrowy, 
2 składy, ogród, wolny 15 
lat od podatku, dochód 
roczny 5580 zł, dług 8000 
amortyzacja. Cena Tā- 
zem z długiem 52000 zł, 
wpłata do umowy. Na 
odpowiedź znaczek. Ofer- 
ty „Dzień Pomorza“ Sze- 
roka 42 I. p. (5742Ck 


Dom 
nówy 2 piętrowy. 8 miè- 
szkania ż wygódami ńa 
Bydgosk., dochód roczny 
21.000 zł. bez Joz, 
wpłata 16.000 gł. Cena 
21.000 zł. Dług 5000 zł. 
Bank Gosp, Amortyzacja. 
Znaczek na odpowiedź. 
Oferty do „Dnia Pomo- 
rza". (5345 


Dom ram 
4:ro piętrówy na Bydg08* 
kiem, dwa sklady w dob- 
rym stanie, dochód roczn 
8.500 zł, GERA 52.000 z 
wpłaty 40,000 zł, reszta- his 
potecznie. Na odpowiedź 
znaczek. — Oferty „Dzień 
Pomorza“ 5269C, 


APETY 
BOCE 


T Franaszka 


w najnowszych deseniach 


DROGERJA 
„UNIVERSAL“ 
Toruń, Szeroka 17. 5652C 


z ogrodem na przedmieściu 
ńowowybudowany, 7 miesz: 
kań 2 i 3 pokojowych z 
wygodami, dochód weż 
$.160 zł. Ć 


Dom 
noa ze składem 3 piętra 
na Bydgoskiem 8 mieszkań 
2, 3, 4 jowych z wy: 
godami dochód roczny 8.166 
zł. 15 lat wolny od podat: 
ku cena 65,000 zł. wpłata 
30.000 zł. dług b. gospodarza 
15.000 zł na 35 rat amor 
tyzacji. Znaczek na odpo» 
wiedź. Oferty „Dzień Pos 
morza* 5263C 


jedno- piętrowy murowa- 
ny, 3 mieszkaniowy, bu- 
dynki gospodarcze, elek- 
tryczność, ogród 1200 m2. 
Dom nowy wolny od 

datku do 1948 r. Cena 
15.000 zł gotówką. Wia- 
domość. w filji „Dzień 
Pomorza": (5500 


W czwartek, 


„Orkiestra Hetty Grysa urządza drugi 


WESOLY WIECZOREK - 


2 programem wielce urozmaiconym 
W sobotę, dniś tz bm. 
„Wielki Dancing Familijny" 
Codziennie od godz. zostej 


-. Dancing 5 
przy miłej i upajającej mużyce 
Wstęp wolny rkiestty „Hetty Grysa" Wstęp wolny 


rg SPI 
„Królewski Dwór 
—__ Grudziądz, Rynek 3-6 _ 


dnia tô bm. 


925Gk 


Dmae | s nc 2 
PRZETARG OPERTOWY. 
Wojewódzkie Sańatorium dla Piersiowo Cho- 


rych w Smukale pod Bydgoszczą odda w dfodze 
przetargu publiczńego najkorzystniejszym ofèren- 


tófń ŃA czas od 1 paźdżiernika 1936 r. do 30 


śnia 1937 r. dostawy na: 


wize- 


1) mięso i wędliny, 2) towary kólonialne, 3) pie« 


cż 4) mleko, 5) masło i śmietanę, 
7 drób, $ drogeryjne. 


6) jaja, 


tyby, 9) artykuły 


Oferty w kopertach 


zamkniętych i zapieczętó-. 


wanych z napisami określającymi przedmioty dó-, 


stawy, należy składać w 
dnia 15-go września 1936 
ofert nastąpi w dniu 19 


biurze administracji do» 
r. godz. 13-tej. Otwarcte 
września 1 r. ò godz. 


18-tej. Przy otwarciu ofert mogą rój obecni przed-: 


stawiciele firm pó jedhym z każ 


ej firmy. 


Dyrekcja zastrzega sobie prawo dówolpego wy- 
boru oferenta, unieważnienie przetarzu ofertowego 
bęz podania powodów, jakó też prawo dówólnegó 


pódżiału dostaw. 


Antórmacje dòt. warunków dóstawy Udziela Aâ: 
ministracja Sanatorium w gódź. od 11—18-tej. Timis 
że odebrać można odnośńe formularze. 

Dyróktór 


masywny jednopiętrowy. | 3 piętra, 


dach kryty papą oraz 
budynki gospodarcze, 
wpłaty got. 10.000, hipot. 
15000. Adres wskaże filja 
„Dnia Pomorza"  Szero- 
ka 42 Í. p. 5208 
Mazywny 
dom + piętrowe z duż. 
ogrodem i wólnym pla- 
cem budówłańnym. Cena 
25.000 i przejęcie hipote- 
ki. Wiadomość w filji 


„Dnia Pomorza”, Szero- 
ka 42 I ptr. ~ (5213 


Tynki szlachetne 


stopnie I posadzki lastri- 
cowe (sztuczny marmur) 
po cenach zniżonych wy‘ 
konuje 


F-a M. Czubek i Ska 
Hurt, Mater. Budówla: 
nych Piernikarska 3/7 
tel. 1643. 5187 


nowowybudowany ze sklas 
dem 3 piętrowy. 9 miesz» 
kań 3 i 4 pokojowych z ła- 
zienkami, wolny od podat: 
ku z ogrodem roczny do» 
chód 7.800 zł. na czysto, 
Cena 70.000 zł. wpłata 60.006 
zł, dług 10,000 zł, b, gospo» 
darza amórtyżacja. Znaczek 
naodpowiedź. Oferty „Dzień 
Pomogza“ 5262C 


Dom ; 
z ma składami 

dochód róczny 6.600 aeaa 
„na 56.000 zł. wpłata podług 
uimowy. Znaczek na od 


.|wiedź. Oferty „Dzień Pos 


morza” 5261C 


rodzaj willi z ładnym 
>wocówym ogrodem ra- 
zem 3 mieszkania wolne 
3 pokoje z łazienkami i 
kuchnią, Cena 13.000 zł., 
wpłata 10.000 zł. Znas 
czek na odpowiedź. Ofer- 
ty do „Dnia Pomorza“. 


2 domy 


jednopiętrowe, z dużym 
ogrodem, cena 60.000, 
wpłata 45.000. Wiadomość 
w fiji „Dnia Pomorza”, 
Szeroka 42. (5212 


Korzystnie 


willa I-piętrowa, masyw- 
na z ogrodem, wolna od 
podatku, na Bydg. Przed. 
Wiadomość w filji „Dnia 
Pomorza“ Szeroka nr. 42. 


Wojewódzkiego Sanatorium dla Piersiowo Chorych, 


RZECE SB 
Dom dochod. 


dochodu rocźn., punkt 
bry, Ceńa 60:000, 
"według Umowy: 
wiedź znaćż 
„Dnia Póm.* 


zł, Cena 43.000 sy 
36.606 zł, reszta ħi 
7.000 zl. Znaczek na 
wie 

morza“ 5265 


Okazyjnie 
skład _ galanteryjn: 1 
pe Pk dobry 
punkt . sprzedania z. 
powóńu choroby. Na od-; 
pówiedź znaczek. Oferty. 
„Dzień Pomorza" Szero-' 
ka 42. T. p. (5743 


Wszyścy wiedzą, że 


MEBLE 


lki rodzaju najta! 
ep > iena w 


B. Włudarczak 
Toruń, Prosta $. 3862 C 


Udzislam 
tanio korepetycyj i 
lekcy] 
karat a, zoscnago 
a Mask. Tors ń 
kiennicza 4 4531 C, 


Gry fortepianowej i 


teorji, harmonji lekcyj, 
udziela rutynowany pe-i 
dagóg. Lekcje w domu) 
i poza domem. Przyjmu-! 
je dzieci od lat 5-ciu. To- 
ruń, Warszawska 2 m.2, 
od godz. 4—5. BLC. 


Strojenie 
fortepianów. 


wszelkie reparacje it. p:i 
wykonywa sumiennie i| 
tanio, także na prowin=' 
cji. Schulz, Toruń, Ko-' 
chanowskiego 24, telefon' 
nr. 1267. ` (6434C 


Szkoła tańców 


Janiny Werny uczą 
szybko tańczyć. tnie 
nowości na rok 36/37: 
Kurs rozpoczęłam 2 wrze« 
śnia. Zapisy co dzień. 
T Stary, Rynek 16, 


5 zaży 
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TORUN 


1 skład 5 po- Czemu żeś taki zadorolony ? nych. Żonaty, Oferty do 
Blachy Sorre meriin È Solni Konarza [E Am too 
O > A s , 
«bywali IE Ok 46 7 do najiaaiiacblachy 154 każ 
w Z. er (a) , 
Osie p KOSCH siążeczkcę oszczędnościową mri. ROR Maczyniika 


Resory 


KIEWE 


Polecamy 


Wszelkie . artykuły koz 
lonjalno : spożywcze 


w dobrym punkcie han- 
tdlowym w "Toruniu, z 


Teczki 


lo pisania walizkowa i 
kuchenka gazowa na 


Skład 


z pokojem i kuchnią do wy: 
najęcia. Wiadomość w filii 


POKOJE WOLNE I 


jt 


POMORSKIEJ WOJEWÓDZKIEJ 


A 


GRUDZIADZ u sua 46 ict 2043. 


Otwarcie w piatek, dnia 11-go września 1936 r. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
[_Sieida pracy | 


fuji Adm. „Dnia Pomo- 
rza“, Toruń, Szeroka 42. 
(5948 


Warunki według umo- 
wy. Zgłoszenia przyjmu- 
je filja Adm. „Dnia Po- 


5924 


r" | UST | Dea Pegaga Teret 2 pokoj 
SPRZEDAZ Kawe pomarna psr. $8z2Ck pokoje 
- Herbate _ 5946Ck komfortówo umeblowane, zy they f 
Kakao A aan agi r POSADY | POSADY WOLNE | lat 16 z inteligentnej ro- 
ne mi. i szki. cebuli 'KUBNO sodami dla inteligentnej sa: dziny sęk nauki 
szkę pszenną dwa wagony mam do motnej osoby zaraz do .wy* EOLIE g t w zawodzie iuko mecha- 
OE y AORTA E RB y zara: "wy edjenta Ą 
Kaszkę krakowską |sprzedania. Oferty skła- PENDENG |nającia.. Oglądać można Ez d i iei nik lub elektromonter. 
Kaszę tatar cz. dać poste restante. — Kupie wózek od godz. 11:tej—17:tej. To- |” tołać Sar sitę, de- | Oferty „do fiiji Adm. 
Kaszę perłową poczta Małe Czyste po-|g rtowy. Zgłosz | "uń, Bydgoska 58, 1I. ptr. m.6. „oratora, piszącego rekla- | Dnia Pomorza” Toruń, 
Makaron włoski i kraj. | wiat chełmiński dla „nr | gz jcqy sportoy v. Poni 5671Ck my z dłuższą praktyką w | Szeroka 42. 5882Ck 
Owoce suszone "|; a Waite (een MIE ; 
igdały 1. E s P ikatesowo- spożywczye Szo er 
Sułtanki okól poszukuję od zaraz lub at 
Koryntki Modry kamień Kolejki |; utsżymoniem dla zanie: |1. X. 30 Zgłoszenia z do- |mioctanik „yplomowany, 
SZKŁA DO ZAPRAW oraz wszystkie potrzebne fi P ki z g'mnazjum. - Zapewe| łączeniem fotografji i od- tyką poszukuje odpowie- 
IRENA". „HORTENSJA“ artykuły do prania. do zboża, Formalinę, Ziar: |300 mb. i 4 wózki wywro- | niona troskliwa opieka, w |pisami świadectw, oraz dniej posady. Oierty do 
n nik, poleca najtaniej. Dro:|towe kupię. Zgłoszenia domu kasa dwciii podaniem pensji upra- filji Adm. „Dnia Pomo- 
„ZĄBKOWICE 5706 Fr. Nłopocki $ adkoh gerja Gałdyński, Toruń. | Dzień Pomorza“ Toruń | Toruń, Mickiewicza 98 I. p. | sza, St. Grëlewicz, Toruń, | 7a“ Toruń Szeroka 42 
sh Toruń, Szeroka 25. Szeroka 9. 5407C | M. C. (5932Qk | Marja Sakowicz. _ 5666Gk| Wielkie Garbary 19. * 5881Ck 
Dom telef. 2078, (5926 5868Ck 
i Buchalter 
sa wez yy podłą Dom | Poważna oilansista. _ Wykształce- 
sprzedam za cenę 120.000|12 domu 3 mieszkanio- firma zamiejscowa po- | nie maturalne, 14 lat pra- 
zł, wpłata 75,000 zł, reszta |Wego na  Bydgoskiem ET A szukuje: 1 mistrza cie- |„y zawodowej. Pierwszo- 
długoletnia hipoteka. Nal Przedmieściu, ogród `o- Sy > > za sielskiego, 1 mistrza be- |-zedne świadectwa. 
wocowy. Sprzedam za ZM, = łoniarskiego, 1 zbrojmi- | Oferty do filji Admin. 
odpowiedź znaczek. Oferty y- Sp z y 
„Dzień Pomorza“ 5206C ` |cenę 6.000 zł gotówką. |© a strza wzgl. ślusarza ob-| Dnia Pomorza“, Toruń, 
Wiadomość w filji „Dzień Jil | UTW = li i zt tinpi 5 z znajmionego z pracami |Szeroka 42. (5845 
Pomorza”. (5499 yes piskóetanjceu k maj | w tym dziale, oraz 20 ro- 
i ME aalas ADO TDH "w ii M mh =A i li botników ciesielskich. Szofer 
M ae GN Sa ve a TAERE ; Zgłoszenia kierować do 


mechanik, z prawem ja- 
zdy na wszelk. rodzaju 
pojazdach mechanicz- 


ze znajomością buchal- 
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